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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROKIV CZW ARTEK, 22 KWIETNIA 1948 ROKU 

Depesze d-o Rządu R. P. 
~ " ' . . 
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w trzecict rocznicq podpis·ania 
polsko-radzieckiego 

soi uszu 
WARSZAWA PAP. Do Warsz·awy nadesłane Do Pana Zygmunta Modzelewskiego, Mini- między Związlciem Rachieckim a Rzeczpospoli-

zostały następuj,ące depesze: stra Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitej tą Polską. Jestem przekonany, że pols'ko-ra-
P~n Bol~sław Bierut, Prezydent Rzeozypospo Polskiej, Warszawa. dzi&ki układ sojusznicq;y, który prawdziwie 

litej '.Polskiej WaIB~awa. . . Proszę Pana, Panie Ministrze, o przyj,ęcie służy sprawie współpracy międz.y naszymi kra 
~roszę P~na, Pa~ie Pre~ydencie, ~ przyjęcie moich pr11:yjacielsldch powinszowań z okazji jami będzie i nadal niezachwiooą podstawą 

m-0ic~ P<J:Wl!llszowan w zwi~~~ z 3-c~ą roc~nicą 3-ciej rocznicy podpisania układu 0 przyjaźni przy·aźni naszych narodów. 
poidpis~rua ~kladu 0 przi'.'iazm, wzaiemnei .p;o- wzajemnej pomocy i wspólpracy powoj,ennej J (-) W. Mołotow. 
mocy l wspołpracy powoiennej między Związ
kiem Radzieckim a Rzeczpospolitą Polską jak 
również moich serdecznych życze1'i dalszych 
osiągnięć w_ dziele budowy si1nej demokraty
cznej Polski oraz umocnienia sojuszu i przyja 
źni między narodami. 

(-) M. Szwernik. 

* * * 
Do Pana Jór:efa Cyrankiewicza, Prezesa Rady 

Ministrów Rzeczpospolitej Polskiej, Warszawa. 

Działania wojenne w Grecji 
PARYŻ PAP. - Mimo, że w oficj1ailny.ah 

i!mmunikatach gr.ecki-ego sztabu gooera.Jlne;go, 
nie ma o tym żadnych wiadomości, działania 
wojenne w RumeliJ trwają od 6 dJti. Sądząc z 
wiadomoości korespondentów gaizet ateńskich, 
w ofensywie udział biorą 3 dywjzje armii kró
lewskiej. Oddziały armH demoikTa.ityicz.nej ma-

llleiwrnją uni'k!'l.iąc więk67lych starć. Do,tąd od
'była się jedna ł.y;likio po:ważniejsrza. p.oty>czika 
w miejscowości nmfris'tos. Król Paw.eł w to
w.airzystwie sz-efów an:gie[s:kioaj i amerykań
skii•ej misji wojsikowej wyjechaił do Lamii. W 
mieśde tym majdiuje się s:z:talb lkoIIPusu, kiiie
trujący dzi·aia.rua.m.i w RUIIIle'1ii. 

Nr UO (1038) 

„Eksport~' amerykański 

W czcu;ie, gdy w TurcjJ wybuchły rozru
chy głodowe ludności - ame1yikańscy labry· 
.kancJ broni rozpoozęli wy.syJkę„. ozołgów do 
tego kr.aju. 

Na ilustrncjJ - tureckJ parowiec „YozgUJ11t" 
wyładowuje tankJ USA .w Ko111S'lantyno1pa1u. 

W dniu ~-cie) rocznicy podpisania układu 
polsko-radzieckiego o prnyjaźni i wzajemnej 
pomocy przesyłam narodowi polskiemu, rządo
wi polskiemu i osobiście Panu, Panie Premie
rze, moje przyjacielslk.ie powinszowania. życzę 
dalszego umocnienia soi,uszu i przyjaźni mię
dzy naszymi krajami i stałego rozwoju i roz
kwitu Rzeczypespolitej Polskiej. 

Osiem milionów głosów we Włoszech 
(-) J. Stalin padło na 11stę frontu ludowo-demokratycznego - mimo niesłychanych fałszerstw, dokonywanych na rozkaz giełdy USA 

Dym traw w Pradze 
PRAGA PAP. - W ś:rodę, w go&\.nach ran 

nyich, bułga:rsika deilegaoja rządowa złożyła 
ofiojaJną wizytę premierowi Go1ttwaildow.i. 

RZYM P ~P. - Kompletne wyniki wy bo- włosiki ruch 51PołeciLily (ofaszyśoi) - 244.646 

rów do Sena1u przedstawiają się następuijąoo: głosów (1,1 proc.). 

chrześc.ijańsika demoik•ra.cja - 10.740.131 gro- llla 'l"ÓŻ!lle inne ugrU!p-OIWania padfo łą<cZinie 

SÓW (47,9 'P'fOC.), 467.684 gk:J.sy. 
front ludowo • demoik.ratyc=y - 6.955.2-29 Kom1P'leitne wyllliik'i 'WY'borów do I~by pos· 

głosów (31 proc.), łów są następujące: 

saragatowcy - 1.580.122 gł.osów (7 pro-c.), chweści.jańska demolkraoeja. - 12.616.527 gło-

błoik ina•rodorwy Nitti'ego - 1.364.741 głosów sów, 
(6,1 pxooe.), fronot ludo•wo - demoik!raityiczny - 7.995.601 

repwb.likfili.1e - 637.433 głosów (2,9 iJJIIOC.), 
mo;rna1mhiści - 436,597 głoosów (2 proc.), 

gfosów, 
S•aragatowcy - 1.848.826 g~osów, 

Fiasko konferencji w Bogocie 

W zgromad:ze.niu llllarodowyńi ipremieTa buł
garskfogo Dymitrowa ii !i!Il'llych czło.nlków dele
gaicji ipoowi1ał pr.wwo<l.nic:zący Dav~d. P.:raYJPO
mni-ał on w lkróblcinn pinz.emówi•eniu, że :nia.tród 
Cz·echosfowa.cji zawsze żywił wieliką sympa.· 
ti•ę chla narodu bułgamsikfo'9'o, ślle~ąc jaik lllaij
życzli'Wie j jego w.ail:kę o wio1lno\ŚĆ. Totci pod
cz•as woj1I1y bałkańskiiej w .roiku 1912, o:d'były 
się w Pra!Clze demonstra.oje na. .zn'iłk sympatii 
d'o iILćllrOdu ibułga.TSltiego i ,podczas ityich de
monlSlbracji on sam był a.re.szitowa.ny p:rae:z: p•oili
cję a.uistro - węgi€'11Slką. David wwra..z.ił prze&o
nainie, że paikt, jaltci ma być obecnie podpi
sainy między oibu ik<ra.ojami przycz1y1I1i się do NOWY JORK PAP. - Millliis1te.r h<indl:u oz.asem wi.adomo, że państwa południowo -
da~szego z,acieśniieTuia wza}emnyich stosUDJków. USA Ave're1Jil Hau1iman opuścił lmnfe.ren~ję amerykańskie dążyły pnede wszystkim do 

Premier Dymoitrow podz·iękował za serdec:z:- w Bogocie udając się do Waszyngtonu. 1'e- z.realizowania gos.podarczych celów konferen
ne pr.zyjęci·e i życzy~ c.z.ecllosłowa•dk.iemu zgro- legacj.e Ameryk,i łacińsikiej uw.a;żają ten wy- cji w przecJwieństwJe do stanowiska USA, 
ma,cl:z.eniu n•arodoiwemu p.ełrue1gio po.wodz·enia ja:lld 0a oznakę, iż k·onferencja nie da żadnych które zmierzają do stworzenJ•a bloku panam.e-
w daJsz.ej pr.aicy. wyiników w spr·awach g,ospodarczyah. Tym- rykańskiego. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Dowbór-faszysla i łapownik 
odpowiada pr?.ed Sqdem ~.,,.l)"o;skowym za swe .zbrodnie 

Wojskowy Sąd Rejonowy przyst~pił wczoraj do rozpatrywania sprawy byłego lfyrekto
ra O.luęgowego· U~-ędu Likwidacyjni!!Jo ~ Łodzi Stanisława Dowbora. Roziprawle prze
wodnic.zy płk. Ochnio, osikaria prokurator mjr. Auster, broni z urzędu adw. Stanisław 
Wrół>IewS1ki. 

Stanisław Dowbór urodził się w 1898 10lm w Łodzi. Jest wzros·tu średniego, pokaźnej 
tuszy. W cz<łsie s•kładanijl. , z~znań często ociera pot z czoła. 

~śród głęb<?kiej ciszy, jak.a. za;Hn.>1~·ała na nikiem łódzkie~o SN - Zw~erzewicze~. Ewa-: 
sal!, przewodniczący płk. Ochm0 odc?.v~u · e akt rystem. Jako członek wydziału Adm1mstracji 
oskarżenia. ZaoStępczej Dowbór opracowuje plany zorgani-

Akt oskarżenia · 
Stanisław Dowbór zatrzymany został przez 

Wojewódzki Urząd Bezpiecą;ei'istwa 7 lutego 
bieżącego roku jako podejrzany 0 działalność 
antypaństwową. 

W toku śledztwa ustalono, że oskarżony Do
wbór jeszcze długo przed wrześniem 1939 ro
ku, kiedy klasa pracująca walc.zyła' o swe pra
wa i nowy sprawiedliwy ustrój, był zdeklaro
wanym przeciwnikiem wszelkiego postępu spo
łecznego. Dowodem tego jest między innymi 
artykuł o Dowborze, zamieszczony w roku 
1934 w ,,Tygodniu Robotnika". (Kliszę .!:· tego 
artykułu 11:amieszczamy na II stronie „G1vsu". 

Członek bsnstnwsk ego stronn:r.t"la 
W okre~ie okupacji. Dowbór znalaŻł się w 

szeregach faszystowskiego Stronnictwa Narodo 
wego. W końcu 1939 roku wstąpił w Łodzi 
do konspiracyjne1 organizacji „Organizacja 
Wojskowa", podporządkowanej Stronnictwu 
Narodowemu. Zadaniem jego było zo.rganie:o
wanie komórki „OW na odcinku inteligencji·' 
lódzkie;i. Jest on w stałym kontakcie z kierow-

11:owania przyszłego zarządu miej,skiego i przy
szłej policji faszystowskiej w Łodzi. W pierw
szej połowie 1943 roku pracuje pod kierownic
twem szefa Admi·nistracji Zastępczej w War
szawie pseud0 „Ryszard". W grudniu 1944 ro
ku odbywa się w Piotrkowie w mieszkaniu jed 
nego z cllłonków SN zebranie okręgu łódzkie
go, gdzie wyłoniony zostaje zarząd okręgu 
łódzkiego S. N. i omówione zostają przyszłe 
formy działalności w związku ze zbliżającą 
się ofensywą wojsk radzieckich i polskich. 

·~ owhor nłkhtda .maske „sochdisty" 
Po wyzwole.uiiu oskarżony Dowbór nie ujaw

nta się, lecz kontynuuje swą działalność w rn
mach nielegalnego SN. Pragnąc ukryć swe 
właściwe oblicze wstępuje do PPS. 

Poza swą przestępczą działalnością w ra
mach SN Dowbór jako dyrektor Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego stworzył w instytucji 
tej warunki takie, że niemożliwością było u
zyskać cokolwiek w Urzędzie bez łapówki. 

brio:ivn•k · z1odziei 
W okresie od 1946 roku do 1 lutego 1948 ro 

ku w 12-tu stwierdzonych wypadka<:h załatwił 
sprawy z ósiągnięciem dla siebie korzyści 
majątkowych. przydzielał sklepy, masozyny, wy · 
dawał zezwolenia na przewóz mebli do War
szawy, wydzierżawiał warsztaty i sklepy, ob
n'iżał samowolnie tenutę dzierżawną - i na 
tym zarobił miliony złotych. ' 

Poza tym Dowbór oskarżony jest o przecho 
wywanie broni palnej w biurku w kasie OUL. 

Tyle mówi o działalności przestępczej Dow
bora akt oskarżenia, będący tylko suchym wy 
ciągiem z całokształtu przestępstw oskarżone
go ustalonych zarówno jego zeoznaniami, jak 

zeznaniami świadków w śledztwie. 

Przewodniczący otwiera przewód sądowy. 
Pierwszy składa wyjaśnienia oskarżony. Prze 

dewszystkim zaprzern:a on z miejsca wszyst
kim zarzutom aktu oskarż·enla. Jednak później 
przyciśnięty do muru pytaniami Sądu i prokura 
toTa sam zaplątuje się w sieć bez wyjścia i U• 

stała sżereg obciążają_,.cych go faiktów. 
Starannie unika w opisie swojej działalnoś-::i 

dat od 1930 roku do 1945, z którego to ok.re
su datuje się jego działalność w Stronnictwie 
Narodowym 

O ziałalność podziemna Dowbora 
Prokurator: Jalk.ie kont~ty z poddemiem 

miał oskarżony w okresie okupacji? 
Osk>C1rżony: Na początku roku 1939 pracowa 

lem z inż. Kralkowsktm, z którym zapoznał 

~alszy ciąg na s~r. 2-e/j 

blok narodowy - 999.166 głosów, 
reyul>likanie - 6-50.0H głoisów, 

mo.naTohiści - 729.283 głosów, 

fais-zyśoi - 542.297 grosów. 
Porostale głosy pnziyipadły llcilłik.u drobnym 

ug,ru;p;oiwaniom. · 
W i!l.aljibLiższyun czasie oczeik,i'Wlane są dM· 

&Z·e doikłaidine wyniiki. 

. * * * 
RZYM (obS'ł. Wił.) - J·aik podają pi1SiID.a, ofi• 

cj.a:Iine wyniki głosowarua. we Włoszech og1o· 
szone zos-tały przez dz;iennilki amery.kańBikJe 

jes.z<:ze przed zakończeniem obJ.icze.nia. W ten 
&posób sensacyjna prasa arneryJrnńska uchy
liła zasłony ro'I)postartej ood umami wybore.zy 
mi. we W/.osze<:h. Wymki glosowania były t<I
kie, jak to z góry ustalił Departament StW!u. ··························-·--Pos:edlenie Se imu 

28. łV, o godz. 11· ~ei 
WARSZAWA PAP. - Ma.1rsmłek Sejmu 

Ustawodawcz;ego .Wł. Kow.a1lsk:i ogło.sdł lll!atS,tę· 
lp'llją<:e zairz.ądz,enie: 

.,!'(lisie<l:zenae Sejmu Ustawcdawczeigo io•d· 
będzfo się w dniu 28 ikw1em'ia 'I'b. o godz. 11". 

Marsl)a/ek Sejmu Ustawodawczego 
(-) Wł. Kowa.~. 

Administrator planu Marshalla 
ma czarne myśli · · 

WASZYNGTON PAP. - Admi1111isibrator 
„europejskJej współpr.acy gospodarozej" Pool 
Hoffman w komisjJ kredytowej Iziby Reiprezen 
tan.tów wy.mził obawę, · że 5 milJ'ardów 300 mi
Itonów dolair6w wyasygnowanych w 1amcoch 
„planu Marshalla" może się okazać nJewys·tar 
czajqcq sumą. Oświadczył on dalej, że wipraw
diie crsitnieije nadzieja po'<i'wyri;~n·ia '!"toodulkcji 
w k•ra.jacih korzys•t.a:jącyich z pomocy ameey
k.a.ńsikti·ej, jed111aikże nie. ma on pewności, czy 
da się to uczynić. 

Ziazd generałów SS 
WIE-DEJ\1 PAP. - Plrias·a wiedeńska !komu

nfkuje, że liczni członikowJe b. fa1tJerowskiego 
sztabu generalnego zjechaU się do miasta Ka.s
sel w Niemczech zachodin./.ch. Do KiasiS1el mieaa 
prz.Y'hyć m .in. b. soof srztalbu armid. hitlerow· 
wej - gene.rał Hail:der d ma=ałelk . Kessel
r.illlg, zaś w illa.jblirżiszycll dniac:h . ooeikluje "1ię 

prrz:yjazdu marr:szaiłkia Rundsteclg. 

Woiewódzki Kom;tet 
Jedności Młodzieży 

W dniu wczorajszym w sali Domu Kul· 
tury Robotn. przy ul. Przędzalnianej . w Ło

dzi odbyło się zebranie członków organi
zacji młodzieżowych ZWM, TUR, ZMD i · 
WICI, na którym wyłoniony został Woje
w.ódzlci Komitet Jedności Mł<>'dzież,?. 

• 



St!-. 2 Nr 110 

o_w· "r„faszys a i ła 
odpo1t1iada przed Jądena ll'ojskouJqn1 za swe zbrodnie 

. (Dokoń7zenle ze str. 1-ej) I charytatywną, której, celem była pomoc dla ro · rzewicza, którego nie znałem. Zwierzewlcz Sąd przypomina Dowborowi zezna.n1oa :z«xż.one 
~le ZaJąctko~sk1 ~. przedwoJen.ny p;ezyden; dzin, których oj~owie byli w GG. Pewnego zwrócił się do mnie z prośbą o ułatwienie fał przez niego w sprawie wyże1 wymienionego 

g erza. Orgamzowahsmy wspolnie d:zialalnośc razu przyprowadził d0 mn!e Kralkowski Zwie- szowania dokumentów dla członków organi2:acj1 :i:ebrania. Mówił on w czasie śledztwa, że u Ko 
• woj,skowej. Ze Zw!erzewiczem zetknąłem się towskiego były rozważane możliwości dalSQ:e

również w Częstochowie, dokąd dostałem się go rozwoju i istnienia Stronnictwa Narodo-

Nr. 58 (39) - Warszawa-tódi, linia 9 wrzunia 1!34 r. •Rok "ł 

Nasz Dow bór 
Dnia 28 sierpnia r . . b. na posesjl I W r. 1918 wstąpił do wojsk~. do 

prz~ ul. ~ajnikow:j rl56 w maga- szkoł,Y ·podchorążych. Jednak za ~uri
.z~11e Odą.z1ału Drogowego wypłaca- 1 śnięcie koledze zegarka i inne nadu
!1:°' z.a robki robotn~kom se.wnowym.~ W I .iycia 11:0.stał wyJ~y · ~ woj~a i ,Poz ba. 
-Ym samym czirne przybyła :z listą. wiony siariy-

:kłade~ do~~~~olnych komisja straj- . w końcu 192\J r. wrócil do Lodzi ł 
owa Jedwavn1ków, zbierając sk~ad- defilował po ulicach miasta w mun

.ki na bohatersko walczę.c~h robotni-
ków w 12 tygodniowym strajku. 

<.lurze prawie oficerskim, ol>s~ytym 
mskaronami, mając na piersi szereg 

_ Kilku zaledwie robotników ·zdążyło mt'\Ja.j, Niedfugo jednak nasz bohater 
.wpi~ać swe składki, gqy zaintereso- paradowaJ z temi odznaka.mi, 'alh?-
\Vał się t~m ~eClly na placu Sta.ni- „,;em d · l920 · k' d D . • • ; ·~· w gru mu r .. 1e y ow--
slaw. Dowbor, pracownik Urzędu bo' t w t , · · jd 
I{ 

• . . r w o _a.nys w1e mewia.st ina <>-
on.roli. Podszedł -Oo członkow Ko- I l · Y - " , ds -.J~ d . .. . _ , • wa się .,,. „.l.J'Jµvrze , po z~r o 

ll.11SJ1 StraJkowej, poprosił o hstę, t>· • d ·f· „ d j ' · _, . - ·. n1eg-o po -0 1cer „an ąrmer 1, zerw ..... 
beJr?.al Ją i sch'lwał ·do kieszeni, rr .... m · I l ł d · , . , · ,.,u ·?t1i e pow e z1a1: 
~wian.:zajcc, ie zbieranie składek ta- · 
kich jest niedo~ołone zgodnie ~ za. - Pamię.t.B.j . łc>buzie,. ;e. jak jeS'l~e 
ti.ądzenie Komisarza Wojewódzkie- r~ tiO \\·ł~ys~. to PÓJdz.iesz do kr)"' 
·,.., minałtL „u. 
· Z tego \vyni'ka, te 11a ll!renie Ma
gis\ratu wolno . ~bier;-ć składki na 
w'zptkie sanacyjne instytucje, na

DALSZA DZIALALNOść-• 
SPOR.TOW A 

~et gdyby pracownicy i robotnicy nie .Człowiek ta.ki ja~ Dcwbą.r nie m()
dawali dobrowolnie, a pod pł'eeją ie sied7.ieć spokojnie. Próbuje szn~ 
~~J·cb prułoionycb, natomia.st nie °}r.;~ w dT.ialalności sportowo • po,l~y 
wolno zbierać na strajkujących i gło- , <"~r.ej. J eieli pis~erny politycznej, f.o 

dt&j~cyr.:h rob~tnikó~v„ . - . l dlatego, ie jego dzialalnoś~ na niwie 
. Ot.o z~admcza rozn1ca, Ja.lca zach o· \ tr·· rt< wej ma du±o wspólnego z .po• 
~i.i p<>'między socjalistycr;nym Magi-

1 

lityki. 
.stra.wm a rządami Komisa.na , So· T • 

· 1· t M · t t d • . . ei.t c7.lonk.iem (r. 1926} klub{\ CJa ~s yczny agis ra aJe sam pie- . . 
• J t ik · 1. kn' • • „B eg"' 1sb11eJacego przv Ch. D. : W 

niąt.ze ~ raJ u;ący~ w o iarzom, a l · · . , . 
· t • ..._ .J.:. K • 1 tvm czasie dużo lurlzl zmienUi.,~u· 
ri~we gornu1.<>m, ui. rząu;Jw onusa- ·1 • • · .~' •• • ..- .• 
. . ~ ,.:._;_ .ł-_..>...1 t.' 1~ 1 1 :'(') •• nie ~et rrlz!\v~go.· "e I "Do"·~~T 
,-1b "!'\!"' wO'UJ:) 'Z.1'!~ „~ 1'1en ~zy na ' . :..t ·1 • :i... · I g-rawitujP. do Strzeleckiego Klubu „ ra 1 t'J ~-c~n. · · ·· I ~portowego. Fałszuje prot-Okuł . 7~· 

KTO TO JEST DOWBóR? bran.ia członków · „Biegu" i dokony· 
·Żnają.c tego pana., nJe dziwi nas je- wuje fuzji ze Slr.zelcem. Na członków 

go zaclll~'Vl"anie. Za komisarza nabrał - ttlrządu klubu „Bieg" zrolłłono odpo
p\i:ucści ~ebie, z.ostal bowiem prze- wiedni nacisk ( gNiba redukeji) I 
niesiony z Wydaialu Statystycl.nego sprawa uctchla. 
.do sa.m~go Urzędu .Kontroli na stano-' f~ktem jest, ie karjera sporto\\'3 
y"'isko referenta. Do"Nbora już zwichhi~ta. 

WNIOSEK 

JeśU c-hodzl o teren pracy taw<>rlo· 

.Ara.n~o'lł'ano swego er.a.su sprawę 

J>rtedw kieroWTt;kowi garaiu o na.du· 
iycia. W gara.tu były nadułycla tyl, 
ko dokonywane przez osobę, kt6rs na 
komisji · dyscyplinarnej wystąp:hl w j v.·eJ Dowbora. to fakt przeniesiN:ia. 
-'' • ._....,_ D · •L. leJ· of .-.~ I g-> z Urzędu ~tat}•stycznego do Unę-ruu swJiwKL op1ero pol>n e11.a l · · 

t 
·.i. • ·1 l ~ · d-'· „-'-ił du Kontroli świadczy dobitnie G mo-a Sl.., llJaWTII. WJ3 . ~ po„ll:U• l . 

· b' · ~ p·e ~ w„.;0 •11!J"''"' n.lno~ci jego protektorow samo n.:- 't\'O. 1 rw~-„ - ._„ 
wystfP -Dowb<>ra z ramienla Urzęou 

R.ootroli nastąpił 'v tej to sprawie, 
gd'lie wyst.ępowal 'ako prokurator 
komisji dyscyplinarnej . 

„\\10JSKO'WA" PRZESZł..Ość 
DOWBORA 

W ro.ku 1917 Stanisław Dowbór 
został wyd~lc>ny ~ P. O. W. za rozbi
ja.ck!) rol>()t.ę, za gadulstwo ({jek.on

spirowanie). Na zakoi1czenic swej 
r•rzynalei.noici do P. O. W., 1tos!ał 
obity laską w herbaciarni „Łodzia
nin" pny ul. Radwańskiej · przez int. 
Wlodz.imierza Kt1rpia • Kono~yó
skiego, komendanta podch. P. O. W., 
ciłonka O. K. R. P. P. S. 

• 

Uriąd kontroli s.taje się prM!dsta· 
nią dla rozbitych żegla,ny politrc•· 
nych. Plerw'Szy żeglarz zbłąkany t.o 
J Zalewski, który w r. 1926 ,vy;:iiał 
si~ krytycznie o osobie Pilsudsidego, 
dopiero niedawno dostał nagrod~ od 
sądu B. B. W. R. pod przew. adw. A. 
Obuchowicza. Po tern byl gorącym 

piłsudczyk.iem, Przeszedł ewoludę 
pr2.ez wszystkie prawie partje. St~ł 
na czele Z. Z. z .• skąd go usunięto, 

ab~· nle prze.sz.kadzal. 

Drugi teglan to Dowbór, ma~cy 
kart~ swo';ą mor:no za"Pisaną l pd· 

r:r~ekreślaną. l'l nawet na niej kit· 
ksy. 

po wysiedleniu z Łodzi i tam powiedział mi, że Wego.. ' 
, jest on delegatem rządu konspiracyjnego na Należy przypomnieć naszym czytelnikom, te 
okręg łódq;ki. dziafo się 1o latem 1945 roku ildie<ly cały kraj 

W dalszym ciągu swoich zeznań Dowbór o- dźwigał się 11:e :zniszczeń wojennych, kiedy 
pisuje zebrania SN w Piotrkowie gdzie udał rząd. demokratyczn~ bu~ował przyszłość dla ro 
się K lk k' N b 1 t botmka, chłopa i inteligenta polskiego - w 

"."raz z ra ows im. a ze ran u ym 0 - tym samym czasie Dowbór bierze udział w nie 
maw1ana była sprawa samorządu. Wtedy to legalnej działalności faszystowskiego Stronnie 
Dowbór ~~zedł do tak ~wanej ·~~dministrac)i twa Narodowego, którego głównym celem by
Zastępcze) pod pseudonimem Mll1cki. „Admt- ło ponowne wprowada:enie w Polsce rządów 
nistrncja Zastępcza" miała organi.zować aparat fabrykantów i obszarników. 
admuustr~cnoo-samorządowy, iktoryby w ~y- Następne pytania Sądu i prokuratora pne
p~dku ob Jęcia wła~y w ~zwoionej od ~1e~ chodz.ą do sprawy notatki umiesroczonej w 1934 
cow w Polsce - ~mał byc powołany do zyc1a roku w Tygodniu Robotnika, a dotyczącej fak 
przez faszystowskie Stronnictwo Narodowe. tu niedopuszczenia przez oskarżonego do zbiór 

Już po wyzwoleniu Dowbór ja'ko Cllłonek ki na rilecz straj,k.ujących robotników. 
PPS, do której wkradł się dla zamaskowania Dowbór nie umie powiedzieć dlaczego notat 
swojej antypaństwowej roboty uczestniczy la- k! tej nie sprostował w prasie, dlaczego ca! 
tern w zebraniu SN w mieszkaniu adw. Kotow kowitym milczeniem, które potwierdzało jego 
skiego przy ul. Sienkiewicza. Na sprawie ze- winę, pokrył ukazanie się tego artykułu, który 
z.naje on wykrętnie, że przyszedł do Kotowskie przedstawiał go jako faszystę--gorliwego stró
go żeby pożyca:yć ksLążki potrzebne mu do stu ża interesów sanacyjnego rządu, oraz jako o
diów wyższych. ~ak w r.zeczywistości wyglą- !'l:usta, który sprzeniewierzył znaczne sumy 
dały te studia - wyświetla nam właśnie obec w ówczesnym Zarządzie Miejskim. Nie zaprze-
ny proces. czył artykułowi, bo był prawdziwy. 

Klo wiedział o przeszłości Dowbora 
Pro'kuratot, vrracaJ.ąc jeszcze do sprawy u

działu oskarżonego w Stronnictwie Narodo
wym pyta: Czy oskarżony mówił komuś o 
swoich kontaktach z SN? ·ezy oskarżony ujaw 
nU się? 

Oskarżony. Parę dni przed konferencją wo
Jewódtl.ą PPS zwróciłem 1lę do Wachowicza 
i powiedzlalem mu o tym. Wachowicz powie
dział, że sprawę trzeba rozpatrzy~, ale po u
końc.zen!u 'konferencji. 

Dodatkowo S~d odczytuje zeznania Dowbóra 

ze śled~twa: Do 1948 roku nikomu nie m6w1-
ł-em o srwoich kontaktach z SN--anóvtil Dow
bór. 

Jest rzeczą charakterystyczną dla klerunku 
działalności byłego sekretarza PPS w Łodzi. 
Wachow1cza, że wiedząc o udziale Dowbóra w 
SN jesecze przed konferencją nie z&protesto
wal, a przeciwnie wysunął go do Rady Woje
wódzkiej PPS już na konferencji. 

Są-O. zarzągził następnie postępowanie dowo
dowe. 

Zeznania świadków 
Swiadkowie ze:znają pod przys1ę9'1ł· sklep dla przedsiębiorcy prywatnego. 

Następnie przydzielił maszyny ślusarskie 
dla Galewicza., za co za pośredn!Ctwem śwlad-

Pierwszy ze'ZnaJ.e świadek Władysław Lewan 
dowski. Załatwił on za pośrednictwem Dow-
bóra kUka spraw w Urzędzie. 'ka "trzymał kupon na jesionkę. 

""-......a n„r 
00 

t 1 zl""'~'I. Za sprEed!lt krosien ob. Kurowskiemu otrzy-
tntzn:ru.e wszys""'m za Y6 ęcy ~·1~ m- mal 100 tysięcy złotych 

stał przydzielony sklep na cukiernię pod firmą I · . 
All Czołak prey zb-iegu ulic Piotrkowskiej Za pozwolenie pnewlezienla ipi>llllina do Byd 
l Południowej. Sklep ten przeznaczony był za-1 goszczy otrzymał 40 tysięcy złotych. 
sadniczo na spółdzielnię dla pracowników OUL I tak dalej,, l tak dalej - mnożą się łapów
- jednak Dowbór nie zawahał się dla osobis kl, jakie otrzymywał Pan Dyrektor by móc pro 
tych korzyści cofnąć przydział i preeznaczyć wadzić wygodne i wykwintne życie. 

Lap6wki. łapówki.„ 
Swiadek Tomczak r:eznaje, że za wydzierża

wienie przedsiębi05twa wędliniars'k.lego wpła
cił Dowborowi 50 tysięcy złotych, następnie 
zaś za obniżenie tenuty <irierżawnej z 1,8 ~o 
1 proce-nta wpłacił 2 ;razy po 35 tys. zł. Poza 
tym wręczył Dowborowi 100 tys. d. otrzymd
nych od Czaplickiego i 60 tys. zł. otrzymanych 
od Paszkiewiczowej za przydzielenie jej mie
szkania w domu będącym własnością OUL-u. 

Z tej sumy Dowb6r dał świadkowi 1.S ty\I. zł. 
WSllystkie te tranzakcJ.e były załatw1ane w ga 
binecie Dowbora. 

Swiadek Szatkowskl Stefan, handlowiec, 
dwukrotnie w listopadzie i grudniu ubiegłego 
roku wręczał Dowborowi w jego gabinecie po 
50 tys. zł. za przyspieszenie aktu kupna skład
nicy złomu w Łodzi przy ul. 11 Listopada 103-
105 wraz ./remanentem poniemieckim. 

W faszystowskim podziemiu 
politycenej działalności Dowbora w okre-1 którY!° wyraził swój ~tosunek do nowe! ne-

sle okupacji i po wyzwoleniu składa obszerne czyw1stości. , 
zeznarnia świadek Zwlerzewlcz Ewaryst, przed- Prokurator: - ~ załeolł Do'W'OOTO'W'i pt08ł'l1 
wojenny działacz Stronnictwa Narodowego w glwanle się pseudonimem Milicki? 
Lodzi, ławnik z .ramienia tego stronnictwa w Swi.adek: - Ja mu zaledłem. 
magistracie łódzkim, karany sądownie za po- Prokurat<>T: - Jakie miała cele Orga.n.lzacja 
gromową akcję antyżydo~ką. W końcu paź- Wojskowa1 · 
dziernika 1939 roku wiceprezydent Zgierza Za- świadek wyjaśnia, że poprzez tę organfgaclę 
jączkows.ki przekazał świadkowi ówczesnemu mieli być wciągani ludzie do SN. Swladek za
przewodniczącemu zarządu okręgowego Stron- przecza, jakoby Organ.i:z&::}a Wojskowa. miała 
nictwa Narodowego - oskarżonego Dowbora, kiedykolwiek cele charytatywne. Zaprzecza 
a:werbowanego do Organizacji Wojsjrnwej u- również, jakoby kiedykolwiek po''fiedział Dow 
tworzonej przee: to stronnictwo. świadek wydał borowi, że jest delegatem ,;rządu podriemne
Dowborowi polecenie wciągnięcia nowych lu- go" bo też faktycznie nim nie był, był tylko 
dzi do organizacji. W roku 1940 Dowbór do- kierownikiem biura aubdele<;Jatury, „rządu" na 
starczył świadkowi człowieka wykwalifikow,a- okręg łódzki. 
nego w fałszowaniu dokumentów niemieckich. Prol..-urator zapytuje, czy wydawał polecenia 
Wskutek wyjazdu Dowbora z Łodzi św\adek DowborO'Wi jako urzędnikowi państwowemu, 
traci go 11: oczu, ale w końcu 1942 roku znów czy też jako członkowi Organizacji Woskowej. 
nawiązuje z nim kontakt i przypomma mu Swladek; Nigdy ja.ko urzędnikowi państwo
jego przynależnoś,ć do SN i wynikającą stąd wemu. Wydawałem mu polecenia jako cdon
konieczność przestrzegania subordynacji orga- kowi Organizacji Wojskowej SN. 
nizacyjneJ. Władze naczelne Stronnictwa Naro Prokurato1: Kto był obecny na zebraniu u 
doweg0 szukały wtedy ludą,i zdolnych do pra- Kotowskiego - latem 1945 r.? 
cy w tak zwanej Administracji Zastępczej. Swladek: Kotowski, Bryński, zaprosrony 
świadek wydał Dowborowi polecenie organiza przeze rnnle, Dowbór 1 inni. 
cyjne, by przeniósł się do Warszawy w celu Prokurator zapytuje, czy Dowbor robll świad 
rozpoczęcia pracy w tej dziedzinie. \V roku kowi kiedykolwiek wyrzuty za to, że 'Zaprosił 
1943 świadek spotykał się z Dowborem w War go na ll:ebranie do Kotowskiego. 
S'lawie l w pewnym lokalu na $więtokrzyskiej Swladek: - Nie. 
przekazał go przedstawicielowi władz naczef- Prokurator: - Czy Dowb6r prosił wlll!l o a.-
nych Stronnictwa Narodowego - adwokatowi łatwienle mu korzystania z biblioteki Kotow
„Ryszardowi''. Po pewnym czasie świadek zor- skiego. 
ganizowal zebranie, na którym wygłosił refe- Świadek n1e przypomina sobie niczego po-
rat o sytuacji wojennej. Dowbór był obecny na dobnego. 
tym zebraniu. Z polecenia świadka Dowbór Przewodniczący zapytuje, dlaczego po po
~aiął się zaopatrywaniem członków SN w fik- wrocie z obozu świadek e;wrócił się do Dowb<>
cyjne dokumenty. Gdy po pewnym czasie świa ra. 
dek zagadnął Dowbora, jak rozwija się wspól- Swladek. - Szkoda mi go było straclt dla 
praca z „Ryszardem" - Dowbór oświadczył Stronnictwa Narodowego. 
mu, że jest z tej współpracy zadowolony. Zeznania składa jeszcze ~wladek Kurowski. 

W marcu 1944 roku świadek został wywie- który za pośrednictwem Lewandowicza dał 
ziony do obozu w Stuthofle a po powrocie la- Dowbor?wi 150 tys. zł. jako łapówkę za 
tern 1945 roku - e:aczął interesować się swoi- sprzedaz tkalni m~hanice:nei w Bel~hatowle. 

. . . . . . Za sam zaś kupiony obiekt zapłacił Skarbo-
m1 dawnymi współpracowmkann, a więc l Dow wi Państwa 143 tys. zł. 
borem. :f'.aproslł g~ na „pogawędkę towarzy- o godz. 17-ej Sąd zarządził przerwę do dnia 
ską" do mieszkania adwokata Kotowskiego. dzisiejszego. Prawdopodobnie ddslaj nastąpi 
Na zebraniu tym świadek wygło.sił referat, w zakończenie przewodu sądowego • 
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Dowód osobisty 
Spotkałem wczoraj na ulicy mego przyjaci11-

Ja, Kazia. Bardzo się chłop ucieszył, klepnql 
1nnie z radości w ramię i powiada: 

,!IZelazna /hurtąno" rea"cll 

ie metody zamyka ia gr Zac d • 
HIC 

Wstęp tylko dla element6w profaszystowskich 
- Z nieba żeś mi, i;iacie, zleciał. Chodź, W czasach, gdy „demokracje zachodnie" wackim na ko·nierencję międzynatodowc;qo wzorowej, integralnej „demokracji zachod· 

pójdziemy na pocztę. I nie były jeszcze owładnięte manią prześladow bima 60cja.list~znego w Londynie, - tym nlej" . 
. - Na poc~tę~ .-:- skrzyw!łem się z nieclię- czą i n.ie cierpiały na ootre. ataki obłędu .anty· brut dziej, że w wyniku tej konferencji socja- Tłumy mzęd.ników i polic.tantów, zajmują-

c1.ą'. - Nie, me po1dę. Na poczcie tłok i ogon- komumstyc:mego, o<trzym&!llte wrzy w1azdo- liści po'loSCy i czechosłowaccy opuścili def:n~- cych się w Paryżu, Londynie i Waszyngtonie 
k1 J w ogóle nie widzę potrzeby„. wej do Francji, Anglii, USA było raczej zwy- tywni·e „gościmną" im;tytucję pp. Bevin'.>w, badaniem ,;prawowiemośoi" wiizowyc:O peten

- A!eż frajerze - przerwał mi Kazio -
nie rozumiesz, że idę podjqć większy przekaz 
!;łienięfoy? 

- Rozumiem - odparłem chłodno. - Win
szuję ci nawe>t, lecz przyznasz, że !o twoja 
prywatna sprawa, turlzież interes„. 

- Nieprawda! - krzyknął przyjaciel. -
To takie twój interes, bo wiem, że teraz z for
są krucho stoisz, więc CJ z przekazu zaraz po· 
tyczkę odpalę„. 

Ten szczery okrzvk zadecydował, że już 
be<z wohania udałem się z Kaziem na pocztę. 
Doszl;śmy od razu do kasy, ale ob. kasjerka 
stwierdziła, że nie mamy polecenia wypłaty, 
wobec C)Zego wi11niśmy stanqć w kolejce do 
sąsiedniego okif'nka. Stanę/i.~my w kolejce i 
po tzw. pewnym czasie dotarliśmy do okienka. 
Kazio szarmancko przemawiając podał zawia
domienie o przekazie, ale ob. referentka zgasi
Ja jego swadę krótkim: proszę o dowód osobi
sty! 

- Da/ legitymację związkową - poradzi
łem .z właAciwą sobie życzliwością. 

Przyjaciel mój sięgnął posłusznie po legity
mację Zw. Zawodowego Zbieraczy Znaczków 
Pocztowych, lecz ob. referentka oświadczyła, 
ze to żaden dowód. - Tu - nawet - dodała 
- adresu pańskiego nie ma. 

- Czekaj-no - rzekłem do Kazia - a gdy 
byt tak pokaza! legitymację pracowniczą? 

Kazio pokazał legitymację pracowniczą, 
lecz ob. referentka stwierdziła, że uprawnia 
ona jedynie do korzystania z taryfy ulgowej 
l'Ja pociągach KEŁ, a n.ie podejmowania pie· 
niędzy. 

•

- Hm, hm - zmartwiłem się bardzo. -
ięc w takim razie może - metryka? 

Ob. referentka uśmiechnęła' się na to ironicz 
nie. - Metryka? - powiedziała. - Niech pan 
s'chowa swoją metrykę, przyda się panu do 
llubu, o/bo do pogrzebu, mnie ona nie po
t'nebna. 

- Więc co pa'ni właściwie potrzebner -
wwalaliśmy głośno z Kaziem. 

- Palcówka. Przynajmniej - palcówka. 
Kazio zafrasowal się ogromnie I jui mial 

odejść od okienka, gdy nagle przyszło mu coś 
do głowy, bo zaczerwienił się i nachylając sii; 
do okienka, szepnął: 

ale 

kłą i niezbyt uciążliwą fo!lllla.lnQścią, polega- Blumów i Schumacherów. tów, nie :z.awme jednak oka'hują względem ruch 
jącą przede wszysbk~m na uiS1Z.czeniu 0<platy Sa jednadc nowe fakty, ilustrujące znakami- twarde i nieczułe serce. G<ly chodzi o rótnych 
za przybicie stempelka w tym czy innym kom.- cie metody i sposoby homeryckiej wojny wi- Mikołajczyków, TsaJdarisów, Puenderów ! Du 
si11lacie. zower Rząd francu~ki odmówił udz.iel~n:a w1z chaczków, moini władcy wiwwi ma.ruife&tują 

Obecnie, te idylliczne s110s1mki 7.llllienily delegacjom polskiej, jugo-słowiańsk;.:ij i wę- ma•ksimum P<O.·<-pieehu, gorliwości i uprzejmo• 
się radykalnie, zwiaszcza odkąd „demokracjt' giersk.iej na międzynarodowy zja'l<l w spraw:e ści. Komiwojażerom międzynarn<lowej reakeji 
zachodnie" sitanęły pod znakiem .,doktryny pomocy dla Grecji Demokratyczne), :ctórv od udziela się szyibko i s•kutecznie wiz, d01kądko.l 
Trumana" i „planu Marshalla". Dzisiaj wszy- był się parę dni temu w Paryi:.i. Przen:knąć wiek tylko jeehać z.apragną, doje im snę nie
s·tkie te łuaj.e, maszerując i marshalizując w poza fr(l;IlC'Uską „żelazną kurtynę· udało 11.ę kiedy samoloty rr.ządowe do dyspoa;ycjii, przyij
zgodnym oil:dynku, czynią wszystko co w ich jednemu jedynemu tylko Po!akow:, k!óry muje fllię kh gościnnie i gorąco. 
mocy, by utrudnić albo J uniemożliwić lu- &zcz~śl wie był p~iadaczem pasz 'ort.1 dyplo- Mając to WS1Zy6tko na uwadze, trudno nie 
dziom z nie-dolarowego świata dostP,p i do- matycznego. Mało tego - tenże rząd 5óu· dojść do wniosku, że - a.by uzyskać wzglę
jazd na obszary państw zachodnich. mana - Bluma odmówił równii:ii wiz wjazdo- dy „demO'kracji zachodniej" i wizy na pais;z;por. 

Nie będziemy tu rozwod'Zić się nad obt7y- wych 50 artT-'tom bułga1'61kim, i.tórzy mie!i cie od jej ezynn!i•ków urzędQwych, najleipiej 
d1iwymi szykanami, za-stos<lwanymi w<Jbec w·w1ć udz;iał w fe5Uvalu młodz.iei r.vym w Pa- być dziś reakcjonisitą, n.eo • faszystą, lub co
lreny Joliot-Curie i Louis SaiaJa,n1a prz.e:-„ po- ryiu„. Da.Jszy ciąg, oczyw,iśde, nastąp:. Już najmniej go<rliwym zwolenndilciem .,.plćll!lu Ma.r• 
licję now<ijorską, mimo że osobistości te mia- nie ty.lko działacze i politycy, aJe m.wet śp1e- shalla„." 
ły wizy w rupelnym porząd!k•u. Nie będziemy wacy ~ tancerze z hajów demokratycrny<.h Ba~dz.o śmiesrz.na je,s~ ta „obromna" taktyka 
też ;-oz.pamiętywać sprawy nieudzieileni.1 w:z I uznani zostali przez reakcję Zachodu za ete- „demokratów za.chodr..ic.h" i-ueez ja5na-nic 
wja,zdowych 6QCjalistom polSokim i czechQsło- meni niepożądany, ba! l niebezpiecznv dla prócz komprorni1acji przynieść im nie moie. 

Wielki krok naprzód 

'' ie chcemy być na s~arym końcu" 
PZPB w Zgierzu walczą o plan 

Chyba nie wi-elu 'Z na>S się orien·tuje, że 
swetry, .pończochy, bieEma wyrabiane są prze 
wainie ze specjalnej przędzy, którą dostarcza 
nasz niedaleki sąsiad - PZPB w Zgierzu. 

Załoga. PZPB w Zg·ierzu rozżalona jest tro
chę na praJSę. 

- Gdy pis:i:ecie o prrzemyśle bawełnianym 
i jego <'6iągnięciach, to zawsze wtrącacie, ż~ 
do z111kladów nie wypełniających planu na.Jeży 
nasza fabryka" - s.k.1dy s.ię jeden z towarzy
szy. 

No cóż. Była to przecież prawda - stwier
dza przewodniczący Rady ZakdadQwej - nie 
najle.piej pracowaliśmy. W roku ubiegłym pia 
nu nie wykonaliśmy. W styczniu mieliśmy 
78,7 proc. planu, a w lutym wykonaliśmy plan 
w 87,6 proc. Nic dziwnego, że wszyscy miell 
nas ,.na językach". Ale od pewnegQ czasu 
widzimy znaczną poprawę. Dokonana niedaw
no zmiana w kierownictwie również przyczy
niła s1ę do zmiany warunków pracy i powiedz
my więcej - do zmiany ATMOSFERY w fa
bryce. 

I w rezultacie w marcu osiągnęliśmy już 

miesiącu. 

Ale z drugiej strony, gdy przysze·dł nowy 
dyrektor tech:niczny, tow. Stańczyk, i sk0J1-
trol0wał maszyny w oddziale przygotowaw
czym stwierdził, że wabki rozciągowe na wszy-
5tkich prawie maszynach są źle nastawione. 
Po przes.tawieniu wałków podniosła się wydaj
ność p1-0.cy. 

I otQ w przeciągu dwóch mie5ięcy wzrosła 
przeciętna dzienna wytwórczość przędzy z 
6.300 kg do 8.000 kg. Ten poważny wzrost 'P'fO· 
dukeji naS'tąpił przy tym 6<1mym współczyrmi
ku uruchomienia i przy tej samej ilości robot
nic, co poprzednio. Ni.ezależnie od zwiększenia 
produkcji ~1ągnięto również po•ważną popra
wę jej jakości. Odsetek pierwszego gatunku 
tzw. pr.imy wzrósł 'Z 65 proc. w lutym do 95 
proc. w kwietniu. Oczywiście, nie bez wpływu 
powstawał tu i ga!une-.k suro-wca, ale mimo 
wszy1;tko nie ulega wątpliwości, że usprawnie
nie procesu produkcji przyczyni/o się do pod
niesienia jakości przędzy. 

rzu dosz.ły .jui do kresu 6wych możliwości J>rO· 
dukcyjnych? Sądzę, że nie. Jeśli istnieją labry 
ki, które od wielu miesięcy wykonują swe pia 
ny z nadwyżką, to dlaczegóżby do nich nie 
miały należeć PZPB w Zgierzu? 

Fabryka rozporządza tak poważną rezerwą, 
jak 15.000 nieczynnych wr.zeciQn z trzeciej Z:ID.ia 
ny. Urochomie.nie tycli wrzecion pozwoli na 
dalsze podrnia5ienie produkcji w granic.ach 20 
'j)'fQcent. Wzrnst dy-scy'I>lrny pracy je.st niemniej 
ważkim czynni.kiem. 

Wydaje mi 6ię równJeż, że indywidualne 
współzawodnictwo nie nabrało jeszcze należy
tego rozpędu. Wprawdzie dz.iś rozwinęło się 
ono już nieco w porównaniu z grud.niem ubie
głego rnku, kiedy to w fabryce, zatrudn.iającej 
1.400 osób, współzaw<>d.niezyło aż.„ 10 robot· 
nic. Ale i dziś ilość W6półzawodnicz.ących nie 
przekroczyła 129 osób, oo jest cyfrą stanowc'Zo 
za małą w stosunku do tak licznej załogi. 

Wszystko to wskazuje, że współzawod.nlc· 
two w pracy w PZPB w Zgierzu rozwija się po 
niezupełnie właściwych torach 1 że uległo o
no pewnym zniekształceniom. - Proszę pani, nie mam „palcówki", 

ża to posiadam kennkartę„. znaczną poprawę, a w pierwszej dekadzie kwie 
_ przerwa/a Inia wykonaliśmy nalożone przez nas zadanie 
razu nie mó- w 97,8 proc. Jednym słowem zbliżamy się do 
osobisty nie upragnionej setki. Wczoraj np. mieliśmy już 

dz.iewięćdziesiąt dziewięć i Jedną dziesiątą 
proc. Już tylkQ ułamki procentu dzielą nas 

· Kiedyśmy odeszli od kasy, Kazio zauważył, od pierwszego naszego ceJu - wypełnienia a nie rozumie, W jaki Sposób - trzy Jata po swych Z()'bowiązań. 

- Posiada pan kennkartę? 
referentka. - To czego pan od 
wił? Kennkarta stanowi dowód 
gorszy od palcówki... 

Jeszcze jedno. Do niedawna mbotnice fa
bqnki zamie!<zkałe w Ozo~kowie (a jest ich o
kQło 200), pracujące na drugiej zmianie, 'Zmu· 
-szone były po•rzucać pracę na pół godziny 
przed gwizdkiem, gdyż ostatni tramwaj odcho
dz.!ł do Ozorikowa o godz. 20.50. Wskutek i.n
terwencji kierownictwa fabryki przesunęła Dy 
rekcja Tramwajów czas odejścia ostatniegcr 
wo-zu o 20 minut. Prz~yn.iło się to do z.nacz
nego podniesienia dyscypliny pracy i lepszego 
wyko.rzystania <:'Za.SU roboczego. Przesunięcie 
odejścia ostatniego pociągu jeszcze o 20 minut 
rozwiązałoby całkowicie to zagadnienie. I dla
tego zarówno dyrekcja PZPB w Zgierzu, jak I 
robotnicy proszą o przeprowadzenie tej sto
sunkowo niewielkiej zmiany w rozkladzie jaz
dy. 

Opinii publicznej znane są nazwiska słyn· 
nych przodown.ic pracy i rekordzlistek w Zgie
rzu: Marii Podradzińskiej, Antoniny NO"Nak, 
Frarrciszki Karczyńskiej ii wielu innych. Na· 
zwiska ich do n.iedawna ezęsto zdobiły Tabli
ce Zwycięzców. Os•tatnio z winy jakiegoś urzę 
dni.ka meldunki o wyczynach czołowych robot 
nic w PZPB w Zgierzu nie docierają do prasy. 
Trzeba by było, aby i tą sprawą zajęły 5dę od· 
powiednie czynniki. 

~zyskaniu niepodległości - karta rozpoznaw Byli tacy, którzy mówi.Ii, że główn11 przy-
cza G. G. zastępuje nadal polski dowód oso- czyną nie wypełnieni·a planu jest brailc <Siły ro
qis_ty. Odpowiedź na to znaleźliś1!1J'. przegl.ą- boczej niezbędnej dla pełnego uruchomienia 
da1ąc karty kennkarty, na drug1e1 strome, trzeciej zmiany. Rzeczywiście, w miejsce zapla 
której stalo jak „byk": „GULTIG BIS 11 JUNI nowanych 76.000 wrzecion kręci!() się ich w 
1948", co „po naS'lemu" znaczy: „WAŻNA DO ł fabryce tylko 61.000. Obniżyło to, rzecz prosta, 
11 CZERWCA 1948"„. jej możliwości produkcyjne i wpłynę!() na za-

Pomimo wytkniętych braków (któż 'Z nas 
jest rnpełnie od nich wolny), trzeba stwier· 
dzić, że PZPB w Zgierzu zrobiły w ciągu ostat· 
nich kil.ku miesięcy wielki krok naprzód i chy
ba nigdy nie będą juz więcej tkwić na szarym 
koń w. E. Tam. łaman,ie planu produkcyjnego w ubiegłym Czy fu wszystko oznacza, że PZPB w Zgie· 

'GEŃ. 
lO rozpoznać i biec za tym spadochronem, by I tu z sobą jednego porucznika z przed woj· 

go w żadnym wypadku nie zgubić. ny. Do naszej organizacji wstąpił kilka 
W 1943 r. miałem taki wypadek na Lu- miesięcy temu i prosił mnie, bym go za· 

belszczyźnie, że w czasie odbioru zrzutu brał do oddziału. Nazywa się Lazarski Bo· 
ludzi ,jeden ze spadochroniarzy - kobie- lesław, ps. „Chmura". 
ta, spadając głęboko w las, zawisła na bar- „A no daj go tu" - mówi „Janek". 
dzo wysokie; sosnie. Krzyczeliśmy, szu- Zobaczyliśmy oczywiście nie „Chmu-

O_ NIEIPODlłE:G~ 
kając niefortunnego skoczka całą noc, aż r~", lecz „Chmurkę", tak go też nazywali· 
dopiero nad ranem znaleźliśmy ją omdla- śmy już do końca woiny. 
łą 30 mtr. nad ziemią. Był to miły chłopiec, wszyscy go bar· 
Było to w lasach Parczewskich, w oko- dzo polubiliśmy. 

BRYGADY Al - ZIEMI KIELECKIEJ licy Władowa. (.,Chmura o:.iecnie służy w lotnictwie. 
Doświad:::zenie nauczyło nas, że nie wol- Natomiast ppłk. tow. „.Suchy" w kilka dni 

no zgubić z oczu skaczącego z samolotu po tej rozmowie zginął w walce z Niem· 
----------~---·---____.., W AKCJI BOJOWEJ 

człowieka. cami). 

„Niech panowie z Londynu dumają 
jak ciemiĘżyć dalej Polski Lud, 
niech faszystt>m na śmierć nas wydają 
władzy nie da już im żaden cud. 

Pieśń zwycięstv a niech zabrzmi wokoło, 
My z.a wolność idziemy na bój, 
do twierdz przyputcimy szturm 
do więzień i do turm, 
na bój, na bój, ua krwawy bój, 
hej ludu zbrój się zbrój! 

Partyzanci Armii Ludowej 
w bojach kują przyszłości swój los, 
by bez panów, burżujów i wojen 
świat zwyr'iężyć i p:awdzie dać głos. 

Pieśń zwy-ięstwa niech zabrzmi wokoło 
1 t. Ci.". 

Pieś!'i. ta na bojową nutę „Marsylianki" 
bvła dobrym lekarstwem. 

$piewali ją chorzy i ranni, a jakże czę
sto jakiś partyzant przeziębiony i zachryp
nięty, który nie mógł wyksztusić ani ;ed
nego słowa. ale zasugerowany melodią po-

' ruszał bezwdzięcznie wargami 

I 
Noc bvła widna. Blask księżyea oświ.e- Gdy wszyscy wst~li przeinstruowani i . Gawędzimy sobie tak z nowoprzybyły· 

każdy stał na swym posterunku, położyliś- m1, gdy nagle.„ 
cał wierzchołki drzew, które rzucały wy- my się z „Jankiem" i , Marianem" spokoj- Nagle, gdzieś .ie-;zcze daleko zawarczał, 
dłużone cienie, stwarzając nastrój tajem- nie na środku polany i milczą nadsłuchi- tym razem prawdziwv głos motoru. Po 
niczJ · · · Wokót pano\vała cisza··· waliśmy. Tleż b razy zostaliśmy oszukani chwili nieco przycichł, poczym znów się 

Po przybyciu na polanę, bataliony zaję- orzez szum lasu, który poruszaiąc swymi odezwał, (!Oraz głośniej i potężni.ej, aż wre
ły swcje stanowi!'ka na brzegach otacza- konarami, wygrywał wszystkie melodie. szcie zrozumieliśmy, że lecą nareszcie. 
iącego lasu. Jeśli chciałeś znaleźć w tym szumie leś- Wszvscy zerwaliśmy się na równe nogi. 

Na polanie pozostała jedna kompania, n) ro melodię silnik? samolotowego, to i ją Kilometr, może półtora nad lasem, 
która miała zadanie przygotować ogniska można było usłyszeć. przesunęł<1 się maleńka, czarna plamka na 
i w oznaczonym momencie jednocześnie ze Starachowic przybył aktyw Polskiej zachód. Wycelował dobrze. Tylko za mo
podpalić. Przy każdej kupce chrustu sie· Partii Robotnicze; po to, by otrzymać bro1l. cno na północ. Komenda: „nie palić". Na· 
działo dwóch ludzi z zapałkami i czekali : doszlusować do odclziałów A.L. leży się upewnić, czy czasem nie są to bom· 
na rozkaz podpaltnia ognisk. Grupą dowodził tow. „Suchy", którego bowl:e niemieckie, które mogły nam posłać 

Kilku z plutc.nu zwiadowczego na ko- nazwiska nie znam. Tow. „Suchy" zapo- innego rodzaju „zrzut". W taką gościnę 
niach wgłębiło się w las. znał się z nami i natychmiast opowiedział "' J bierały się zawsze „Duglasy", które 

Zadanie ogólne brzmiało: wszyscy mają nam co słychać v1 Radomiu. można było rozpoznać po sylwetce i szu-
liczvć ile każdy samolot będzie zrzucał „Sytuacja na froncie musi być katastro- mie motoru. Zawraca. To napewno nasz. 
spadochr<:>J.ów i udać się tam, gdzie one falna dla Niemców ,ponieważ policja pol· Szuka nas! Tym razem zawraca na połu· 
spadają. Hasło tego wieczora - „do pię- ska masowo ucieka ze służbv, a niektórzv dnie i biorąc kurs na wschód trafia wprost 
ciu". nawet chcieliby dołączyć się do oddzia- nad polanę. Teraz zobaczyliśmy wszyscy 

Podane do wiadomości wszystkim ofi- łów partvzanckich. Sami Niemcy zacho- „krowę"! (tak nazywaliśmy „Duglasy''). 
cerom i żułnierzom ,że jeden spadochron 1 wują się tak, jakgdyby za kilka godzin Komenda: Ognia .,_, 
będzie zrzucony z człowiekiem. Należy go mieli wejść „Sowieci". Przyprowadziłem / (D. c. n.l · 
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~ !Hie1zha~la n ·iech Jluźą !!iUJgnt UJla.lciUJgUJ celont 40 tys. metrów panall plan 
Przemysł jecłwahA'.czo - 1alaaterfilłf 

Urzędy winny budować pomieszczenia dla swych biur dobrze pracuie · 
, Produkcja tkanin jedwabniczych w marcd 
roku bieżącego wyniosła 2.550.000 metrów, oo 
stanowi 119 proc. planu. 400.000 met rów tka.i 
nin ponad plan dostarczył km.jowl przemysł Zadania przymusowej re=estracJi lokali użytkowych 

'W o!kresie powoje'llnym wiele instytucji w 
Łodzi zajęło d-0my mieszkalne d la sw-0ich pra
cown ików , w międzyczasie jednak poważ.na 
cz ęść kh p.rzenio1.;ła 6i ę do W wrszawv, po:zo· 
6 bawi.ając tru rodz.iUly, 1któ-re dalej zajmowały 
mi~zka,n ia. W '.ele z tych do.mów wyłąc.ZlQ1llych 
było <;pod, dzi ałania władzy kwat erunkowej i 
mimo, że ezęs>to mie~z.l<!ani 'a zajmowa.ne były 
meprawn.ie, władze nie mia.ty wpływu ani na 
dch c e.Jowe, ani dos,ta te<:zne zaludnienie. 

Je·dnocześnie zaś odczuwa s '. ~ na tereini·e 
mie.sta do.tk liwy głód m ie.~zkaniowy, który w 
w.i.em wy.pa ri kach pa1a1i.żuje wpros t pracę po
ważny.eh l0nsty.tu cji , czy zakładów n aukowych. 

W celu przys poneni a większej ilości miesz 
kań ludnok i pracującej, Wydział Kwa,temn
kowy opra.cowa.ł pro jekty zarządzeń o rejestra 
cji ptzymusowej lokali użytkowych wsze·Lk ie
go rod:r.a ju ins ty tuc ji o,ra,z domów, ;przydz•:.efo
nych dla c &lów mieszka.lnych tym iT1JStytucjom. 

W zwi.ąziku z .tym, •przeprowadzona :zo<Sta1n.ie 
rejest racja lokali mieszkaJnych, z.ajęitych w o
kres.ie od 1945 roiku do 1947 roku 'P'rzez urzę
dy, zakłady , rprze<l6i ęib ionstwa, instytucje .pań
s twowe i sruno•rządowe, stowa,r:zyszenia wyż

sz.ej użytecznośd, oraa: 'lokali, zajętych iprzez 

osoby p:rywatne, a użytkowanych nie w ce
lach mieszkalnych, lecz wy'konyistanie tych 
n a biura, magazyny lub p.racownie. W wy;pa,d
iku 6tw iertlz:o.nyeh uchyb i.eń, użytkownicy bę
dą wezwcrni do wybudowani a nowych pomiesz 
czeń, nadających się dla celów użytkowych, a 
dotychicza6o<We lok a.Je przeznaczone zo<Stan.ą 
na mieszJcanla dla pracowników tych iinstytu
cji. Poza tym przeprowadzo<na zostan1e re}e-

Dersz w jadłospisie stołówek 
Słtszna i• c atywa Ref. Ce1trali 

Anewizacii 
Upowszechnieni·e spoiycla ryb morskich 

j est w chwm obecnej u .nas jednym z bardzo 
ważnych zagadn.ień w dziedzinie wyżywienia. 

Jed.ną rz ryb moJ1S1'kich, k tórej polowy eą nii•e
zwyikle obfide, &tamowi do1J:1SZ. Niestety, kon· 

· Bumcj-a dorsza w k ra ju, mimo !!lliezwy>kłej ta-
1t1k>ści tej ryby, lllie sto~ jeszcze na od1powied
n im pozfomie. 

Przyczyn tego stanJU rzeczy upakywać na
leiiy zarówno w nijeumiej ętnośd ·przygotowa
nia ryb, jak i tradycy jnie niechętnym st0611n
k i·em do ryby, ja:ko pro<luktu masowego spo
życia. 

O wysok ich wartościach oclżywc:zych cyb 
mol'Slkich in.ie t rzeba w te j chwiili nikogo iprze
k<mywać. W iemy, że sta111owią one ;produkt, 
!który z powodzeniem za5tępuj e mi ęso, góru
jąc nad nim zawartością tłuszczu i 6oli. 

Ażeby s.po•pularyzo.wać masowe spożycie 
dorsza Rejo.nowa~ c~n-tra,Ia ApWWb1KlCYj•na w 
l!'óiku bieriącym chce wrprrowadzić tę rybę do 
jadłospisu stołówek fabrycznych. 

( 

Ze w.zględu na to, że sto.tó'wk,i fabryczne 
nie są p rzystoso wan·e do przygotowyrwan!i,a 
dań rybnych (wymagających s1tosu!ll,_l{owo dużo 
czasu), przewi·duje s·i ę , że Spółdzi eilnia Pracy 
„Ryba" dos>ta·rczać będzie na podstawie za
wartej umowy z RCA g<J towe dania z <l001Sz.a, 
do s tołówek fab r}"Cz.nych. 

Ceilem dokł a d;n eg-0 .pr.ze<lyskutowa.nd.a ~o 
projektu z zainteresowanym~ tą sprawą pla• 
có-wkami ReioUlowa Centraola Aprowiz.acy j!I111 
2-wołafo, w dniu 21 bm. konfef'E!•ncję, w kt6rej 
wezmą udział pr:ze.Os1awicie le p•a.rtii po•Mycz· 
111ych , Zw. Zaw. i oclJ;Wwiednich ·r·eso1rtów f.abry 
mnych. Na ikonferencj1i 1.ej otnówf:oina zosta· 
nie 6Zote1górow o s.prawa stosowania dorsza w 
masowym źywien iu. 

Przemvsł wetnianv wa!czv o Dierwneństwo 
We współzawodnictwie tkacz.y pracujacych 

na dwóch krosnach kortowych wyróżniła sle 
w PZPW Nr 1 Michalina Michalska (145,łl 

proc.). 
W PZPW Nr 2 odznaczyli się: Fr:mciszelr 

Ziętarski (159 proc.) i Ber.nard Wajngertnt>• 
(160 proc.). W PZPW Nr 3 wysunął śiię na cz!' 
ło Jó?.ef Mm:ur (160 proc.) . Tadeusz Piestrze
niewicz i Wfadysław .Jóźwiak li~iągnęli po 1511 
pr oc. 

W PZPW Nr 35 p ierwsze miejsce zają1 Ja!' 
Drewncwicz (160 pr<>C.). Zofia Raczyńsk9 

osiągt1ęła 159.4 proc. , .Jan Zak rzewski 15• 
proc.). W PZPW Nr 36 uzyskał J an Paw1alr 
160 proc., S tefan Malinow sk i 159,5 proc„ a 
Karol Szczyrko 159 proc. W PZ"W Nr 38 osią· 
gnęła Ew a K rysiak 160 proc. Eugeniusz Ro
siak 11 zy>:kał 159 8 proc. 

W PZPW Nr 39 wyróżn i l i się: Ignacy Szwan
ke (160 pr oc.) i Czesław Jachowicz (158 proc.) 

Z Ko111it ff1Y Po,,,rcv rł'o1'1feiy 
Komitet Pomocy Młodzieży Walczącej o Wol 

nośc i Demo·krację zawiadamia, że pieni ądze 
ze zbiórki pieniężnej na cele pomocy należy 
wpłacać do sekretariatu Komitetu, względnie 
do organ'.zacji , która lis ty ofiarod awców dostar 
czyła da nej instytucji. Nie należy natomiast 
wpłacać do redakcji poszczególnych pism. 

Sekreta riat k omitetu mieści s ię przy Zarzą
dzie W ojewódzkim ZMW. „W ici", AL Kościu
szki 45. 

Prosi;ny o składanie ofiar pod Dodanym a
dresm w aodz. od 8 do 15 

stracja ws.zyts bkkh domów przydziedo.nych na ko ltilkana .śde czy kLl•kadzi.es.iąit .mi:eszkań, w jedwabniczo-galanteryjny. 
cele mieszkalne urzędom, instytucjom, :zakła- niewielkim tylko stopniu wpłynie dodatnio na W czerwctt roku ub. prÓdukcJa tkanin je• 
dom, rp rz eds i ęb io.rstwom państwowym oraz o- sy tuacjE: mieszka.nfową mia'Sita, którego głód dwabnych uzyskała nie więcej, niż 1.550.000 
sobom pry wa tnym, i z.najdujących 6i ę w n im mieszkaniowy złagodz ić byłoby w stanie prze- metrów. Oznacza to, że w przeciągu dzlesię• 
adm:.n·is·tracji Jest rze<;zą jasną, że kontrola po d~ W6Zystkim budownictwo w 5ze.rs:zym :Mk•re- cłu miesięcy produkcja tkanin jedwabnych 
wyższ-a , k tóra w reziultacie pr.2ynieść morie ty l &ie. wzrosła WIĘCEJ, NIŻ o 60 PROCENT. 
l!lHMiWWW:~KJiNffii%i%MWlN!fa%W\lirn'ht~Wt\flffifiMtMMii'.ilhFMW.W&~łW.Wi\!!Jlff.?@m'li.W.AMWmiiil&i&i.foilh!lłf.~ Szczególnie szybko rozwinęła się produkcja 

I Budujemy Wspólny Dom I :::~::„;!.:1:.E:.:.=:.:.:~7.:E 
:t\! Na pos:edzeniu Zar~ądów kół PPR i PPS Lidtka Heliodor wpłaca zł. 2000 i wzywa @ metrów, czyli pra\'\-ie w dwójnasób. W cląr;u 
{.ij Państwowego Browaru Miesżczańskiego. po •ow .. Mieczysława Rzęsa, dyrek~ora Zje~o ~!i tego samego okresu czasu zwiększyła się rów• _ 
t] wz;ęto uchwałę by rnmę zł. 5.043 ze zbiór- ~zema Przem. Drzewnego, Nap1órkowsk1e- ~:~ nież produkcja pluszu, Wzrosła ona z 300.000 
f.ł k:i ~ zabawy i jaika ~ielkanocnego ofiaro- go nr 59. & metrów do 483.000 m, czyli 0 więcej, n1ź 60 
l;:J wac na Budowę Wspolnego Domu. ~oło PP~ przy Zakładach .Przemysłu Ma- ~ proc. 

I Zapendowski ~tefan wpłaca d. 2.000 enałów '.Biurowych w .Lodll1, u.l. Traugutta ą -;.._ ..... ____ ..,.., __________ _ 
· wzywa tow. Piwowarską Irenę, Brandta or 8 składa zł. 2.300 I wzywa Koło przy WYKŁĄD POtITYCZNY 

fj Tana, ~romadzkiego Edm_unda, S. ~ymona Sa Centralnym Zarządzie Przemys-łu Papierni- W nied'Zielę, dn{a 25 kwietnia o godz. 12-eJ. 
~ dowsktego, Tomaszowskiego Feliksa, Wło- ~zego. w Auli Uniwersyietu Łódzkiego przy ul. Na„. 

I
~ · darka Józefa, Szpaka Józefa, Szpaka ZofiEt. K@ła PPR l PPS przy Wydziale Apr"Owi- rutowitza 68 odbędzie się wykład pr-0f. dr. Ja,· 

Stanisław Baliński składa na wezwanie ~acji Zarządu Miejskiego w Łodd przezna- n.a Muszkows'kiego pt. ,,Książka ja.ko czynn!t 
~ Tow. Chimowicza zł. 1000 1 wzywa tow. tow czają zł. 9.977 na Budowę Wspólnego DO- kultury". Wstęp wolny. 
;ł !renę Michalak, mgra Jana · Kotłowskiego mu i wzywają koła PPR i PPS Wydziału z TOW. INTERNISTOW POLSKICH' 
m Nam;. Francis:z;ka Nowaka. Prezydialnego Zarządu Miejskiego w Łodzi III Posiedzenie natrkowe Łódll:kiego Koła Tę 
~ Pra-cownicy F-my Drozd i S-ka wpłacają do złożenia ofiary na wspólny dom obu wartystwa fotern1st6w Polskich odbędzie si4 
WJ lł. 1.450 partii. . w niedzielę bi:. 0 godz. 11-ej w Sali Wyk.łado 

1~r:K1lW:l'&'1Wi!t"%1'ffis1f{t'f~~1~'!tThiiltrtUt%A$fil,A'g*31%M1.\W:l'!N'N~t~rnrr:mL. . .... . . wej II Klinik.i Wewnętr.~enej u. Ł· 
._.,..-...,.~~....-.. ........ ..._..~ ................... .._,....._,....._.. ..... ~..,._,...._,.. ............................ ~ .......... ..._,.~....,.....,..._,..~ .................. .....,.-..._........,...._,...._,......,.....,......,...._,..~ 

Wf~b~i.f} Fabryka f ~lszywych matur 
~t - 1 40 uczestn1k6w a tery przed •adem 
Od dnó.a wczoma•jszie,go przed Ok:ręgo!Wym J'1lik wyn.ib :z doC'hodżeinia, zati:zymaru u- miti$kle.gio, Brood&M!Wa. Grod'Z.lka., zetlkin~ st• 

Sąidem Kairnym w Łodzi roeyocząił <Si~ eip.i109 zyskali świddectwa w następujący spo·sób: z os.Jtalf'tooym JM.efem KantOIT6lkim, ktUry z.go· 
głośnej iprze<l rparoma · miesiącami w Łodzi Jerzy Gawrysz, były uczeń Państwoiwego Gim- dziJ się osteanploiwać śwtaxfoiet'W'd za kwot4l 
s•płct'Wy afery maturalnęj. na.zjum, taopaitrzył aruc<LJs:z paip1e-ru pi·OC:zęoią 20 tys. 7.d. 

Na lawie oskarżonych zmslooly 44 oso.by - tego gimnazjum, a znajoma Gawrys"la, Jad'Wi· Część tydl !"W'iadedw ooikariem.i spnedall 
przewainJe uczniowie i uczMitice szkól ł6dz- ga Pi.echota wyipi,sala t.reść zia.potttebowania nieujawnionym dotychcta6 OISObni'kom. 
kich. Osik:arżonych brotn.i przeszło 20 adwoka· na 52 b<la.n:ki.ety ll!kończenia gimina'Zjum. W lecie 47 iro:ku Karzimierz Mazurek, W<>in.y 
tów. Sądowi pr.z:ewod:niczy sędzi<t Miątkie- Na doikm:nencie tym Grysińs:kl podipi!Sli.ł dy· g.imna.z.jum mgr Duczymiń5ikieg0i, zaibiral oko~ 
wicz. Oskarża prokurator OgUba. rnktma 19 gimnazjum Państwowego mgr Zyg- 100 śiwiadlciJw .z. g.abimeitu dyrekito.ra., we wrz:9' 

W jjpcu ub iegłego roku funkcjonruius:z{ • munta Szoekows:k.iego. śmiu zaś 270 blankietów świadectw dojrzaiłośc:i 
wydzaału Ś'ledczego MiejS1k iej Kom~ndy MO 27 aze-rwca ub. roku na podstawie tego i świadectw ,; UikońcZ>e1I1ia 4-ch kJ.as g.imn.a• 
Roman Upowski zatrzymał Tadeusza Kacprzy- sfałszowanego dokumentu Ta.demsz Kac;pr.zyk zjum. Mamre.le 220 tych świadectw po ostem• 
ka, Longina Małecki~go i Zygmunta Grysiń- w Pańsitwowych Zakładach Wyd.awitictw Szk.011 plowaniu Sjp'r.zeda~ Loqiqinowi DoibrzyńS1kiemu, 
skiego rpodejTZanych b sprzedaż podrobionych ·nych w Łodzi Ołtrzymał blankiety. Tego same· a pozostałe 50 n!ioojawnio,nemu 01Soo:niilwwi. 
świadectw maturalnych. go dnia woźna iprywatnego gianna.zjum Duezy- Zona Mazurik.a K~tyina W)1lis'ywala na śiwi·a• 

Akademia ku czci Gorkiego 
W niedzielę dnia 25 kwietnia br. o godz. 12 

w sali kina „Bałtyk" (Narutowicza 20) Związek 
Zawodowy Literatów Polskk:h, Odd,ział w Lo
dzi i Wydzi ał Kultury 1 Sztuki Zarządu Miej
skiego urządzają Akademię z okazji 80-lecia 
urodzin wielkiego pisarza i bojownika o wol
ność ozłowieka - Maksyma Gorkiego. 

W PZPB Nr 2 w PRZĘDZALNI (6 STRON) 
PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA JOZEFA 
ULKOWSKA (139,3 PROC.). JANINA MU
CHA (ROWNIEŻ 6 STRON) OSL'\GNĘŁA 
137,6 PROC. Janina Marczak (4 strony) 
uzyskała 140,l proc., Genowefa Pawlak 
135,2 proc Stanisława Włodawska 133,5 
proc. Feli~a Maciąg (3' strony) osiągnęła 
142,5 proc. W tkalni na 6 krosnach najlep
sze rezultaty uzyskały: Mal"ia Borówka 
(160 proc.), Maria Drelich (155,7 proc.) i 
Irena Drzewiecka (155,4 proc.); Bronisław 
Ciuła osiągnął 153,2 prdc. Na „czwórkach" 
wyróżniły się: Helena Płachta (176,l proc.), 
Ir:ena Kucharska (152,8 proc.) ! Marla Jóź
wiak (154.5 proc.) 

W PZPB w Pabianicach w tkalni lłA 8 
krosnach nsi.ągnęła Alfreda Latuszkiewlcz 
161,9 proc. Stanisława Maksymowicz (6 
krosien) uzyskała 161 proc. Na „czwór
kach'' odznaczyły się: Franciszka Sztama 
(172,9 pr oc.) , Stanisława Bujnowicz (167,8 
proc.) , Józefa Barańska (163,4"' proc.) i He
lena Pawłowska (161,5 proc.). W przędzalni 
(750 wrzecion) wyróżniła się Regina Ma
jewska (154 proc.). 

W PŻPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach uzyskała Marta Majer 1'76,7 
proc„ a. Zenobia Sawicka 169.4 proc. Na 
„szóstkach" \vyróżniły si~: Leokadia Fran
ci szkowska (176,3 proc.) i Franciszka Droż
dżewska (162,4 proc.). W przędzalni (3 stro
ny) Anna Nowak i Helena Kacio~ek osią
gn1>ly PO 164 proc. 

W PZPB Nr 1 w przedzalni („szóstki") 
wysunął się na czoło Stefan Pałczyński 

(162,4 proc.). Genow~J;;:i..Korzeniowska osią
gnęła 156 proc„ Anna Ramus 153,9 proc., 
a Genow efa Osendowska 151.1 proc. ,Tóze
fa Jóźwiak na 4 krosnach uzyskała 159,6 
proc. We współzawodnictwie zespołowym 

zesp6ł Engla (125 proc.), wyprzedził zespół 
Kiblera (103,1 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni wyróżniły ~ię: 

W programie zagajenie przewodnicząceqo 
Wydziału Kultury i Sztuki tow. J. Jagodziń
skiego oraz prezesa ZZLP. tow. S. Pollaka, od
czyt Leona Gornolickiego o Gorkim, recytacje 
artystów Teayu Wojska Polskiego E. Kuniny, 
Wł. Hań.czy J. Kali~ewsklego · oraz pokaz 
filmu „Wśród ludzi" (wg Gorkiego). 
Wstęp bezpłatny. 

Alek!andra Stefaniak (6 krosien - 173 
pn>c.) i S~anlsława Wesołowska (8 krosien 
- 170 proc.). We współzawodnlctWie ze
społowym zespół Osieckiego (125 proc.), 
wyprzedził zespół Janasika (112 proc.). 
Zespół Bociana .(113,9 proc.), uległ zespo
łowi Buchnera (115 proc.) Tkalnia „A" 
osiągnęła 123,6 proc„ wyprzedzając tkal
nię „B" (102,4 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na 6 krosnach 
uzyskała Waleria. Nazarek 163,2 proc. Ro
man Rozejewicz osiągnął 162,1 proc. Na 
„czwórkach" wyróżniły: się Maria R~ka 
(162,6 proc.) oraz Maria Bartczak i. Zofia 
Chojnacka (po 153,2 proc.). We współza
wodnictwie zespołowym zesp~Mańkuta 
(127,4 proc.), wyprzedził zespół Pacholaka 
(122.3 ·proc.). 

W PZPB Nr '7 w tkalni („czwórki'') od
znaczyły się: Helena Kopacz (179,3 proc.) i 
Stanisława Leszczyt.ska (177 ,9 proc.) W 
przędzalni (3 strony) Maria Woźniak o...<:ią
gnęła 169,8 proc., a Anna Wiewióra 169,3 
proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
osiągnęła Maria Pytlewska 157 proc., a 
Aniela Majewska 16'0 proc. W tkalni na 
4 krosnach uzyskała Stanisława Wawrzos 
190 proc., Helena Rajman 173 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szó~tkachH 
oierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakulska 
(163.2 proc.). Stanisław Kubik osiągnął 
160,7 proc. Sabina Glink uzyskała 15'8,5 
proe., Ewa Kowalska 155 proc. 

W PZ~B Nr Ił w przędzalni wyróżniły 
się: Aniela Maj (168 proc.), Anna Swiąt
k iew icz (148 proc.) l Maria Frankowska 
(146 proc.). Tkaczka Helena Mroczek_ osią
~neła na 6 krosnach 168,6 proc. , 

W PZPB Nr 22 odznaczyły się prządki: 

Marta Nagieck a i Franciszka Majda (3 
strony - Po 161,l proc.) oraz Maria Go
lińska i Helena Wo.jkowska (4 strony -
no 158 P!°dC.). 

dectiwach oceny egzaminaicy0jnie, pe1"5oala.lie. IM• 

bywców tych śwladedw i '!)<ldrplsywała ctłoi!l'i 

ików koml~ji egza.mi<na.<:yjinej. 
P~tali O&kairle<ni bqdź nabywali, bqdj 

IJprzedawali podrobione świadectwa maturalne. 
Prz.e<l od.czytaniem aktu ~enia 'biegł? 

l!l!łdowy dokom.M ekspertyzy cha.raikteru pisma 
06ikarżonych. 

W dads.'Zym ciągu rozprawy zeznaweli Oli 
slka.rże«Ji. 

KINA 
ADRIA - ;,Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 

20,30· w nledz. 14,30. a 
BAŁTYK - „Dusze Czarnych", godz. 16, n,. 

19, 21; w niedz. 13. 

BAJKA - „Dziewczę ż Północy", godz. 16,301 

18,30, 20,30; w nłedz. 14,30. 

GDYNIA - „Program Aktuąlnoścf Kt'tl.j. I 
Zagr. Nr 8, godz. 12, 1', 14, 15; w niedz. 12, 
13 ! 14. 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „W imię życia", godz. 17, 19, 21: 
w niedz. 15. 

MUZA - „Urwis Gavroche", godz. 18, 20; 'W! 
niedz. 16. 

POLONIĄ - „Ostatni etap", godz. 16, 18,3.0, 
21; W niedz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Na tropie zbrodni", 
godz. 17, 19, 21; w ntedz.. 15. . 

ROBOTNIK 1 ,,... „Guwernantka'', godz. Hl, 
18,30, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „Wyspa skarbów", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Pani M!niver", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 14. 

STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 
18,15, 20.15; w niedz. 14.15. _, . 

SWIT - „Niebo czy piekło", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mall detektywi", godz. 1'1, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - „Dwulicowa kobieta", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA ~ „Nauczycielka wfejska", godz. 16, 
18,30, 21: w niedz. 13.30. 

WŁÓKNIARZ - „Wśród ludi.i''; godz. 15, 17,, 
19, 21; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ: - „Ostatni etap", godz. 15,30, 18, 
20.30: w niei:lż 13. 

ZACHĘTA - „Nowe pokolenie'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

DRUGI KURS SPADOCHRONOWY 
Biuro Okręgowe Ligi Lotńiczej w Lodzi po. 

daje do wiador.1ości, że w dniu 22. 4. 1948 r. 
o godz. 19-t~j rozpoczyna się Drugi Kurs Spa
dochronewy w lok~lu własnym P.rZY- ąJ., 8-(Q • 
Sie?lłtlia !~ U plętro, . 



• 

Nr llo GLOS PA81ANll Str. !5 

' 
Kronika Pabianic

1

PrzygołowGnia do . Swięta Oświaty 
' - W poniedziałek dnia 19 kwietnia rb. I rządzie szereg pogadanek oraz zbiórkę 1· sie, że w województwie łódzkim staty· 

w sali konferencyjnej Zarządu Miejskie uliczną. O ile w latach ubiegłych naczel styka wykazuje 46.0QO dorosłych anal· 

·go odbyło się posiedzenie, na którym nym zadaniem byłó stworzenie biblio- fabetów. . . 

powołano komitet organizacyjny świę- tek, to obecnie na pierwszy plan wysu-' Zebrani postanowili powołac komitet 

ta Oświaty. nięta została walka z analfabetyzmem ł wykonawczy, k tóry następnie prze

Po dłuższej dyskusji postanowiono u- l wśród dorosłych. Dodajmy na margine- l kształci się w Stałą Miejską R!ldę Sp?
...._ .... _._,_...........,..,__..._._~..---------.-,__,,.,...,._,. łeczną. Kadencja Rady trwac będzie 

przynajmniej rok. 

B U d J• e ID y w s p o· I n· y d o m Na. przewodnicz~,cego Komitetu po-. .u . . · wołano ob. I~onil1skiego, przedstawicie-
la świetlicy przy PZPB, na zastępcę 

T k t 1 · · k ł · · insp. ob. Kaczmarskiego. 

Komu winszuiemv Koło PPR przy Centrali e s-y neJ Patykowskiego Franc1sz a i Ba:rt omieJ · Utivorzono sckcJ-0 org·anizacyJ·n„, do 
Nr 13 uchwaliło opodatkować się na bu- czvka Józefa. < 'i< 

Czwartek, 22 kwietnia 1948 roku. dowę wspólnego domu zjednoczonej Tow. Marciniak Józef wpłacił ił 2000 której weszli ob. ob. Fruzillski i Sała-
Dziś: Łukasza i Jerzego. partii. _ i wezwał tow. tow.: Kociołka Mieczysła- cińsh"i. Sekcję propagandową stanowią 

K i n a Tow. Książak Wincenty wpłaca zł. wa, Marciniaka Antoniego, Głowackie- ob. ob. ;Turakowski, Sierosławski, Ra-

1000 K ·· · k J · J ik · Zd · szewski, imprezową ob. Rządziński, Ruc 
Kino ''POLONIA'': film produkcJ"i an i wzywa tow. tow.: s1ąza a Ja- go ullana, acha w· -tora, ZaJąca Zl l. K" I 

ł , n, ie czewski, sekcję finansową: ob. 

gielskieJ· ·,,Pygmalion" według Bernar- na, Kubickiego Jana, Rybałowa Ale- s awa oraz ob. ob. Wojcik Leokadię, b p 1 1 k 

da Sh"w'a. ksandra, Konii1skiego Antoniego i ob. Skrzyńskiego Olka i Witkowskiego An- 0 · ac loiczy • Fiks, oraz delegat 
,.. , . Związków Zawodovvych. Wszystkie te 

Kino 'ROBOTNIK" _ fi"lm produkcJ·1• a- Sobanskiego Czesława. tomego. k . . ł . d . 
w k w d • k' se CJe mezw oczme rozpoczną swą zia-

merykafuikiej „Mężczyźni w jej życiu" z ezwany przez tow. Rutkows iego - ezwany przez tow. Ry zyns iego łalność. . 

· Konradem Veidtem w roli tytułowej. Tomasza, tow. Rydzyński Eugeniusz Eugeniusza tow. Jędrzejczak Roman P" 

D 
- t h złożył zł. 1000, wzywając tow. tow,: Laz wpłacił zł. :100 i wzywa tow. tow. Para- ierwsze zebranie komitetu odbędzie 

qzurq ap e : nowskiego Tadeusza, Hermela Wiesła- dowskie~" 'ltanisława, Staniaka Broni- się w świetlicy PZPB dnia 23 kwietnia 

Dziś, dnia 22 kwietnia br. dyżuruj~ wa, Kubickiego Jana, Jędrzejczaka Ro- sława, Błocha Franciszka, Lenartow- rb. 0 godz. 19-ej. MJ. 

apte]c{a mgr, Markusa, ulica CzerwoneJ mana oraz ob. ob.: Rusaka Antoniego, skiego Ludwika, Jankowskiego Tadeu- 6 H'<t!W U 4WH &FlU Hii1i 

Armii 24. Sztyngierta Edwarda, Goldringa Igna- sza, Dolewkę Ferdynanda, Zagórskiego 
111 11 111 1 11 1 111 11 1t:i 1 1 1 1 1 • 1 · 11111"1 1 ;: 1 1 1 1 ·1 1 1~~mui;:i 11 ri ! 1ru 11 • 1 111 11 1 1: 1 11 1 111 1~111 111:: •11 1 11 1 11 11~ 11 1111 11 1 11 cego i Berholc Michała. Stanisława, Molendę Czesława oraz ob. 

Z · żqcia Partii 'l'ow. Skibiński Alfred wpłacił zł. 500 Kajzera Stefana. · 

o godzinie 16-ej _ zebranie koła w_ i wzywa tow. tow,: Dudę Jana, Duszyń- Tow. Szczerba.la Antoni zadeklarował 

fabryce mebli biurowych; 0 godz. 18-eJ skiego Stanisława, Włodarczyka Zyg- zł. 500, wzywając tow. tow. Jankowskie 

_ koło nauczycielskie. munta, Sikorskiego Witolda, Dłużyi1- go Stanisława, Rychtera Adama, Mali-

0 godz. 18-ej _ zebranie koła dru.kar skiego Edwarda, Frankiewicza Stefana nowi:;kiego Antoniego, Radziejewskiego 

ni i farbiarni w PZPB; 0 godz. 16-eJ - oraz ob. dyr. Borkowskiego Karola. Józefa, Rabczyńskiego Władysława, Ste 

wydział techniczny; o godz. 13-ej - Tow .. Krupski Tadeusz _skla~a zł. 500, fańczyk.a • Stanisław~, Ga:-vlickiego Ste-

Konfekcja, Oddział 28. wzywaJąc tow. tow.: Michasia Leona,\ fana, Bienka.Jana i Szmita Rudolfa. 

fowa·rzys~i'W„o-~~in"'ii'J·s·~T-··s1,yp··e~iind·r1rw 
realizuje hasła demokraty-zacJi szkolnictwa 

Komunikat 
Wydziałv: Oq;anizacvjny i Propagan 

dowy, ~'\ń.'.PPR w Łodzi podają do wia· 
domosc1, ze w sobotę 24 kwietnia rb. o 
godzinie 9 rano odbędzie się w świetli
cy. Komitetu Wojewódzkiego PPR w LO 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 55 odprawa 
!I-sekretarzy, instruktorów propagandy 
~ przewodni~zą.cych sekcji propagandy 
i rnstruktorow kolportażu Komitetów 
Powiatowych i Miejskich PPR. 
Obecność obowiązkowa. 

l(omitet Wojewódzlci PPR w Łodzi 
W11dzialy: Organizacyjnv i Propagandy 
Według dekretu z dnia 3 kwietnia 

Towarzystwo Burs i Stypendiów .R. , mi finanso~i, dlatego też w okre~ie ście pomoc tym, którzy kontynuować 

P. ma za za\ianie nieść pomoc zdolneJ a III Tygodnia TBS - od 21 do 27 kv:iet będą dalej dzieło odbudowy Kraju i two fłiech żyje 
niezamoż~ej młodzieży przez budowę nia br. aJ?eluje gorąco do wszystkie~, rzenia lepszych warunków bytu. • d 
"burs i udzielanie stypendiów. . . któryn:_i lezy na ;;erc~ ~prawa szkol~ma Prosimy dokonywać wpłat na cele Zje noczona partia 

. . Hasła te realizuje na terenie powiatu s~rok1ch mas !°łodz1~zy, b~ w Tygod- TBS na konto Nr 43 w Banku G9spo- polskiej" klasy 
laskiego Oddiiał P~wiatowy Towar~y- mu ty~ J?O,Par!1 ·czynme ~cJę TBS: . darstwa Spółdzielczego w Pabianicach, 

stwa Burs i Stypendiów RP. w Pab1a- ZaplSUJCle się na czlonkow TBS i me- lub na konto 71 w KKO w Lasku. robotniczej I 
nicach. ....„„„„„„„ ... „ ... „„„ ... „„„ ...... „„„„„„„„~/„„;.. 

Oddział rozpoczął swoją działalność p d • PZPB 
w listopadzie 1945 r„ właściwy jednak . rzo OW-DIC'tr pracy W 
rozwój datuje się od t. 194-6. ~ 

Oddział posiada obecnie 18 Kół Gmin , ZPB akł d • k" · • 
nych i 2 Koła MieJ"skie z łączną ilością Załoga ~o~o~ni~za zakładow P . , w z a ow moszczenie ich, ktore rownież \wa R3;.szewska oraz niciarka Janina 

naszym Illlescie hczy 8676 robotmkow. wchodzą w skład PZPB w Pabianicach. Brzezinska. 

członków 525 osób. Stanowi to przeszło dwie trzecie ogólnej V olo . l d · kl d , N a oddziale mechanicznym zatrudnio 

Oddział Powiatowy TBS zorganizo- ilości robotników na terenie miasta. Ta . z wi u zie za a ow. ny jest doświadczony robotnik t.ow. An· 

wał bu:s~ ,męską w Pa~ianicach, oraz najważniejsza w Pabianicach placówka Liczba przodowników pracy na tere- ~oni Krzyżanowski, od 40-tu lat pracu~ 

męską i zenską w Zelowie. I przemysłowa posiada 28 oddziałów, sko nie zakładów stale wzrasta, rozwija się Jący w tym zawodzie. Interesuje go 

Bursa Męska w Pabianicach posiada masowanych w roku 1946 w jedną ca- 'i postępuje naprzód ruch wielowarszta- zwłaszcza zagadnienie racjonalizacji 

obecnie 150 wychowanków rekrutują-
1 
łość produkcyjną. towców. W tkalniach pracują 2 pary pracy. Sam jest racjonalizatorem i wy-

c~ch się ze środoyvis_ka wiejskiego, oraz Jeżeli chodzi 0 produkcję PZPB, to w „ósemek". Na czoło wybija się wielolet- n~ą: z~ienił przewijarkę ręczną do 

sieroty _z m. ~ab_ian_1c. . marcu tkalnia zwykła wykonała plan w nia tkaczka - doświadczona robotnica krosien tasmowych na mechaniczna Po 

.Od.dział nosi się 'U za?1.1ar~~ ~:U~ho- 114,3 proc., a t}{alnia korto~a osiągnęła peperówka tow. Sabina Zych. Ma ona mysł jego przyczynił sie do wzrostu. pro 

miema bursy dla młodziezy zensKieJ. l15,8 procent, przędzalnia czesankowa już w swoim dorobku przodownicy kil- dukcji ~ 50 procent. ·wynalazek tow. 

W r. 1948 \vypłacono na stypendia - 124,2 procent, średnioprzędna 104,2 ka nagród. Zasłużony tkacz, ob. Karol Krzywansklego znajduje się obecnie na 

kwotę zł. 1.045.718 (1946 - zł. 60.000), procent oraz odpadkowa - 121,5 proc. śniady godnie sekunduje towarzyszce wysta~ie. ;nalej racjonalizacji w Lodzi. 

na inwestycje bursy zł. 355.862,40. Na Zgrzeblarnia waty w marcu 110,4 proc., Zych. Wśród przodujących „szóstek" ~adn;uemc należy, iż tow. Krzywański 

r. 1948 Komisja Stypendialna TBS przy a wykończalnia - 103,2 procent. Szero- na pierwszy plan wysuwa się peperów- Jest Jednym z założycieli koła PPR na 

znała 162 stypendia na łączną sumę zł. ko zakr_ojona akcja współzawodnictwa ka tkaczka tow. Władysława Raszew- t~r~n~e zakładów w roku 1945 i jest rów 

216.800 miesięcznie dla uczniów uczę- na terenie Zakładów obejmuje całą za- ska. mez Jednym z czołowych aktywistów. 

szczającyeh do różnych szkół od podsta łogę. Jak już donosiliśmy, ubiegłej nie- Na przędzalniach na dzień dzisiejszy (pow.) · 

wowych do wyższych włącznie, w tym dzieli odbyła się w kinie „Rob0tnik" u- w pierwszych szeregach przodowników 

28 uczniów z m. ~abianic. Miejska Ra- roczystość wręczenia nagród i dyplo- kroczą ob. ob. Zofia Major, Zofia Ka.

da Narodowa w Pabianicach przyzneła mów 60 zwycięzcom ostatniego etapu czorowska, Małgorzata Jach oraz Mar

na ten cel w r. 1948 kwotę zł. 200.000. współzawodnictwa. Jednocześnie rożda- ria Pacholska. Na niciar:p.i pracująca na 

. Towarzystwo boryka się z trudnościa no nagrody 20 przodownikom pracy z 4-ch stronach peperó\vka tow. Stanisła-

Przygody 
Jasia 
WienioiUY 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D - 025563 Ładny posążek! Niech stoi! Już! Co to? Dam ja ci! 

Za potajemny wyszynk alkoholu 
Dnia 17 bm. Komisja Społeczna prze

pro~adzifo. kontrolę szenigu sidepów 
S:ĘJOZY\V?zych. W wyniku kontroli ujaw
mono, ze w owocarni Gebauera ·wacła

wa, Warszawska 7 i cukierence Bodzia
ka Stanisława, Part)'zancka 41 - upra
wiano potajemny Wyszynk alkoholu. 
Gebau~r ! Bodziak byli juz karani za 
upr3:wiame tego procederu. Jako recy
dywistom - grozi im surowa kara. 

Ogłoszenia drobne 
W9JTOWSKI _ Jerzy, zgubił: dowOd 

osobisty, (niemiecki), kartę rejestracyj· 
ną RKU-Pabianice, odroczenie wojsko• 
we, legitymację PPR stałą i Zw. Zaw. 
n ; 1 ·1.1. I 'I 'I 111111,J"I :1.n .1 I' llll l!IHl!!lll llllllill'll (I f ,1,1 I' l 'H 'I 'I l'l !"1 11'.11 m 

Dział ogłn<>zE>ń: Pinf rk11wsk::1 !)!'\ tel 111-5'1. Konto PKO VII-1505. Zakl. Graf. RSW' „P rasa". Administraeja "lie pr::;' jmnie odoow led~alnośei za terminowy druk ogłosP.:eń. 

IWvdawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komit.d Redakcyjny, Recl, i Aim:. LUź, Pietzk...U86. ~: KMUt.r .Nuc. :U&-H ~tarlat 254:-21. Red. nocna 172_3~ 
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MARIA BILINSKA-RIEGEROWA-BOHDAN ze .sportu 
WODICZKO 

Jak już donosiliśmy, na jutrzejszym kon-
cercie symfonicznym wystąpi gościnnie znana 1.V,qa-.;;v~1 . ;Glor liio{p 
pianistka polska Maria Bilińska-Riegerowa, · V::.q8 •: 
ktći?a odegra z akompaniamentem orkiestry .. . ./....,..-•-'

1
„ ~~llAivj 

dwa dzieła Chopina: Wielkiego Poloneza Es- T 
dur ze wstępem Andante spianato, oraz Kra- ,,<„ / 
kowiaka w formie Ronda. ffKllDf • Pl~ v ·•• ..-o•-···„ Program zawiera prócz tego sławną uwer- I 'R~GA 

z.a 10 dni Start! 
I 

Przedstawiamy kolarzy CSR, Jutostaw , Bułgarii i Rumunii 
~tarłu acych w międzynarodowym wyśclgr Warszawa - Praga - War_szawa 

turę Glinki do op. „Rusłan i Ludmiła" oraz 
pogodną VIII Symfonię Beethovena. Orkie- ' 
strą dyrygować będzie kapelmistrz Filharmo- I 
nii Bałtyckiej Bohdan Wodiczko. Bilety do 
nabycia w kasie kina „Bałtyk", Narutowicza 
nr 20. 2607-k 

WARSZAWA drużyn na oba wyśdgi przedstawia się .nas-tę-, grzeb") i Zmfoa („Meta.lac" Belgrad.). Ko!MU 
(obsł. Wł.). - Ekd- pująe<J: ci mają w swej ik:a:rierze .najwjęcej ISIUilocesów. 
pa kici1lw-zy jugo- SKŁADY DRUŻYN CSR · Podreck.i 1lldobył w ubiegłym roku mi~-
stowiiJańsikiich' ik.łt6· Wy-ścig Wairszawa - Piraga: I-sza druży.na: stwo na Igrzyskach Ba~ań-.;!kdoh w wyśc:igaich 
rzy będą stanf.ować Vesely, Cibula, Bohdan, Pavlas; II-ga druży- szosowych, oraz jest mistrzem szosowy.m Jugo 
w wyściigu · Wait• ltl~~ Bruzek, Riidky, Z!ka, DolezaJik, Lo{)s. In.dy- sław1i. Pirosinek, drugi w ubiegłym roku na 
:>z·awa. - Praga. - !Wiidua~nie .startują: Kova.nda, Publicky, Magu- Igra:yskach i na mistrzostwach s.towi:ańS!kicll w 

Tl!EATR'W 
P~STWOWV TEATR WOJSKA POLSKIEGO Wa'f67.a.wa, JPXZY',fe. la, Rost, Faigi (Capek). Prad-z:e, wygrał bi-eg dookoła Rumun!ii oraa: wy-
Dziś z powodu próby generalnej ,.Otella" dZ'ie dó rsl!Jottfoy Wyścig Praga - \Va·rszawa: I druży.na: ścig- Belgrad-Buda·peszt. Stras'!>in zajął trzecie 

teatr nieczynny. C-zechosrowacjii~ Chvo'jlko, Sosiik, Kebrk, Pavic, Siaogal; Ii! dru- miejsce w I'!Jrzys:kach 0tra:z zdobył wicemiStrzo 
ARCYDZIEŁO SZEKSPIRA diniu 24 ł>nl. z Jtl„ ·~ Aubra.clit, Holubec, Pataglia, Ba·rtos, Vi- stwo JugO<Sławii. Zoric jest zeszłorocmiy.m gm 

NA SCENIE P. T. W. P. gosłaiwii PtzY1e· .~ !ndywdrclua!.nde - Kieja.v, Herceg, Vaver- flki'In mistrzem Jugosławii i Sel'bii. 
Wczesny renesans -. Wenecja, Cypr - oto. dZiie 20 ik.oiLarzy :i. 5· ika, Stepa.nek, iK0111wrek (Bartunek). MISTRZOW'!E BUŁGARII I RUMUNI[ 

czas i miejsce akcji „OTELLA". Tę jedną z I osób towaor.z;yszą- Spo·śród ozołowych ikolar:zy bułga'I'Sikiicll wy 
najpiękniejszych tragedii Szekspira zobaczy- <:ych ~ie 'WII'ci!l .K.1lO PRiZY\JEDZlE Z• JUGOSŁAWII? mienić na<IE:iży: Mitova („SpaTta" Vama) ·_ sre 
my już w sobotę, dnia 24 b. m, na scenie Te- 1 ·~: z przedstawic:ie.lem\ BuJgaxJ.a 7iaw.Ladomiła Komiitet Organiza... dmiok'l'otn.ego nii6b-;za Bułgairłi, Kon&bantino,va 
atru Wojska Polskiego. Oprawę sceniczną i j „ . FIS~Y ._.. MlTlw Gyjil1y Wyścigu, ~ei przyśle 16-tu z.awodn.ików, („Lioubisilav" Bourgat>), Ange1oiwa. (,,Spo111tiist" 
k t• k , · E. Norhadwn Krec1cem. 10 kola~ ~y cz;ym 6-<:iu stwrtorwać będzie indywjdu.a!l- Sofia). ora.z obiecującego ikod<l'rza 24-letniiego 0

\m1?y t s ompo~ował p?~to A:.ser: Gł(~~~e 15-krotny mistrz Rumunii rzy . ju·g.osłowie.ń· a:iu"e, Rumuma 111a.tomiast ma być reprezen.toiwar Dimowa („Levsk.i" Sliven). Kapilt~ami droży.n 
f~s ~ie ~o~zą: e~?' (J ie r)a~z i-:e:icz K e - skich uda się po- ~ przez 10-du iko~a.irzy. Ze wzg.Jędu na odby- będą KonoStantinov i Mirov. 0 

• enry orows 1 ago 1 a na osso- ciągiem do Warrs:t.~wy, dok11d. Jl'.17LV:bę.dą 26 b!ll. rwająoe się obecnie eliminacje, maijące na celu Wśród iko1'arzy rumuńskich startował będą: 
budzka (Desdemona). Reżyseruje Henryk Szle- W:az z ikola'!'Zfillll JUJJo!SłowJ1an~:mi pirzY'.Je.- lllSłalenfo drużylil. nairo-doiwych tych krwjów, na- 5-krotny misfrz kraju Nol"hadioa.n, !który. był 
tyński. dz~e do . Wa.rs:-awy fS za":'odmkow .C:es:kiiclt zwjs;ka rewodniiików nie są jeszcze 7iil.ane. Z czwartym w ub. mku na Igraysikacll Bałikiań-

TEATR POWSZECHNY ktor.zy rowniez wezmą udział w wj"Sciigu na I Jugois. ławii spodziewać ~ę nałeży m. i.n. przy- fik. ich, a w 46 :roiku wygrał wyścig doo~. oła Ru-
Dziś o godz. 15 i 19 min. 15, „OMYŁKA'". trasie Wa·rn,zawa - Praig·a. jazdu: Podrec:kie.go (nP<atyzant"), Prot>.ilruka munii, - oraz Niculesou, 5-krotny milstrz Ru-

Wszystkie miejsca wyprzedane. Ui;ta!!ony przez ,czeską Unię K-0Jars.ką s.k.ł... -J, (,,sJoven" Za'g'I':reb), S'brasiaia („Dynamo" Za- 1I11U.nii w biegacll na przełaj (kola'l'&lkich). 
Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

ff' li. atowicach, tak jak w ll'ar~ifaUJle„. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 

Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna 
Biełicka, Helena Buczyńska, Halina Głusz
kówna, Wanda Jakubińska, Michał Melina, 
Danuta Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reży_ 
seria Michała Meliny. ·Dekoracje Jana Ryb
kowskiego. 

Czesi słrzelal'i ale mało trafiali 
anik moralnym zwycięzcą meczu Praga - Śląsk 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .,LUTNIA'' 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19, 15, a w niedzielę o 

godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 
Ostatnie 4 dni! Nieodwołalnie do niedziel!, 

dnia 25 b. m. włącznie „AMBASADOR'". 
Barwna groteska dyplomatyczno - satyryczna 
Z. Gozdawy i W. Stępnia. Udział bierze cały 
zespół „SYRENY'', balet i orkiestra. Pocz. 
przedst. o godz. 19,30. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

W środę, dnia 28 b. m. premiera komedii 
„Dobrze skrojony frak". 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 

Repr. Cl:'RK Nr l, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak-

cyjny pod dyr. Din-Dona. li 

ODBUDOWA KABLA Warszawa - Olsztyn. 
Do ważniejszych robót, jakie Ministerstwo 

Poczt i Telegrafów prowadzi obecnie w za-

W uzupełnieniu podanego wc:z:0ira.j wyin.i· zarzutu, Jandiuda i Getb.ur 61tainęli na wysoko
k'l.l meczu piłkarskiego Praga - Sląs.'k poda-. śoj. oo<laniQ( Z pomocników lepszym był SUSll·' 
jemy dalsze szczegóły tego spot:ka.n.iia, kitóre czyk. Gajdzik grał poprawnie. Motorem aitaku 
wywołało wielkie zainte·resowanie w całej Poił• b-yili obaj łącznicy Pytel i Muskała. Spodz.ieja 
sce. Przypominamy wynik 2:1 dla Sląslk.a. lk.'tóry zastąpił A'lsa:era, wypadł sła,biej od &We 

Drużyny wystąpiły w, następujących skła- go poprzedniika. Ze skorzydłowych lepszym 
da<!;h: P.raga - Kabicek, Zastera, Kotla.r, Ko~- 'był Paecherika. 
sky, Ma,riko, Koubeik, Brada;c:, Sa.mberger, Bi- I ZNÓW BICAN 
can. Cejp, Koikstein. Po przerwie zamiast Koit
lara grał Kocourek, Koubka zmienił Bradac, 
a na lewym skrzydle miejsce Bradaca IZ'ajął 
Hronek. W dwunaoStej mi.nucie po pr.zerwie 
wskutek kontuzji opuścił boisko Cejp; 7lćl5'ląpH 
go Vacek. 

Sląsk - Janik, Janduda, Gebur, Suszczyk, 
An<lrzejewt>ki, Gajdzik, Przecllerka, Muskała, 
Alszer, Pytel, Barański. •W trzeciej min'llCie po 
przerwi·e kon<tuzjowanego Andrzejewskiego 
z9stąpil Bartula. W trzy mi:nuiy później A1l
szera wymienił Spodzieja. 

JANIK 

JANIK NAJLEPSZY 
Z drużyny ,zwycięsJi;ieij wy

różnił się bramkarz Jani'k, iktó
ry głównie przyczynił się do 
zwycięstwa. Po przerwie C"Le
si strwlaili barrdzo azęsto, lecz 
Janiik zawsze był na miejscu. 
Przyznać trzeba, że w kinw, 
zdawałoby się, be.mad"Ziejnych 
.sytuacjach, pomocą dla bram
karza był :pech sbrzalowy Cze
chów. W obronie, grającej bez 

W drużyni-e czesk~ej w ataik.u wyiróż.nił się 
Bic'in, który jednak pechowo s<trz-ei~. BTam
.kan bmnił pewnie i nie po.nosi wiify za pu
szczone bramki. Najsłabszą linią drużyny była 
obrona gości, która grała dość ostro, co spo
wodowało lk:ontiuzję ikiiJ;ku ipO!lsklich zawodni
ków. Pomoc i atak grały poprawnie. Ze skrzy 
dlowych lepszym był Koik&tein. 

Automobiliści 
adą do Poznan'a 

Automobilklub Polski Oddział w Łodzi 
u.wiaJC!aimia, że w dniu 24 kwiet.nia bT. Od
dział Wi·elloopol&k.i A. P. o;rgani7lllje zja:zid pla
kie•t<Jwy do Poznania z okazji Ta.rgów Między-
111arodo1wyieh. 

Założenie :zjazdu przebycie największej ilo
ści ik:ilomehów w najikrótszym aa.sie. Trasa 
dobrowoh!a. 

kresie odbudowy dalekosiężnych kabli pod- U n kol r z K s ,,Odzi·ez·" .1 
ziemnych, należy odbudowa kabla pedziem- W363 a ze . . . 

Za.pi-sy i informacji udziela A. P. Oddział 
w Łodzi, ul. Kiiiń-sik.1ego 61 (tel. 2712-81), w 
~od'l-i.nach 18 - 20. 

nego 112 parowego o dł. 250 klm na odcinku Podaje się do wi,a<lomości ws.zystik.im .k.o-
Warszawa - Ciechanów - Olsztyn. Kabel ,Ja•rzom Klubu Sportowego „Odzieiż'", że wybór 
en razem z odbudowanym już odcinkiem Ol- •kierownictwa .sekcji ik:ola·rsłdej odbędzie się w 
sztyn - Malbork stworzy drugą drogę ka- dniu 23 kwietnia 1948 roku o godzi.n.ie 18.30. 
blową z Warśzawy do Gdańska i Gdyni. I Obecność wszyistkich c-z!onków o,bowiązko·wa. 

BARBARKA DAŁA SIĘ SKiUSIC.„ 
OTTAWA (oib'5J. ·wł.) Ba:rhra Ann SC-Ortt, 

mistrzyni świata, Europy i Kanady w jeżdz.ie 
figuww,ej pań na lodz.ie zdecydowała się 
p:rz.ejść do obozu 2lawod.orwców. 

1 9 łem wasz rewolwer. Dałem wam swój, nie na
bity A wasz - leży tu, - i komendant pokle 
pał po swojej kieszeni. 

Heinz wściekle patrzał na tego dziwnego 
człowieka, obrzucając go spojrzeniem zaszc'lu
tego zwierza. 

- Bądźcie lojalnym i rozumnym graczem, -
r.ozkazał Jakowlew - Dajcie piec11:ątkęt 
Drżącą ręką Heinz wydągnąl z kieszeni pie 

czątkę i podał ją, nie mówiąc ani słowa, Wy
glądał nawpół przytomnie. Oczy Jego przy
brały niemal obłąkany wyraz, 

- A jednak, przewid'liałem wszystko do-
Komendant stał obrócony plecami ao Hein- nym ruchem wydobył rewolwer z futerału brze, - zauważył Jakowlew, zbliżając się do 

za i przypatrywał się sobie w lustrze. Naczel- i głośno zawołał, celując wprost w pierś ko- biurka. - Wiedziałem, że będziecie telefono
nik gestapo niezdecydowanie stał na progu, mendantowi wać do Rummla, aby uprzedzić go, żeby mógł 
nie wiedząc co począć. Jego prawa ręka blą- - Ręce do góry, przeklęty szpiegu! [, o ile ratować szyfr. A teraz - proszę odpoc11:ąć 
dziła w kieszeni, gdzie Hei111 schował pieczą! życie ·:i jest drogie, mdlcz!-s·zybko zbliżył chwilę. Później dokończymy naszej ciekaweJ 
kę. To wystarczyło, aby śledzący każdy je- sią do telefonu i lewą ręką podniósł słuchaw rozmowy Będę teraz nieco zajęty! 
go ruch odbity w lustrze von Launitz głośno kę, nie spuszczając z oka Launitza, który z u- - Ty,„ wcielony diable.:: ty::. - zdołał tyl 
:zawołał. śmiechem podniósł ręce , do góry.-Hallol 224! ko wydobyć z siebie zdus11:onym szeptem 

- Nim odej,dziecie stąd, Heinz oddajcie mi Panie obersturmbahnfuehrer? Tu mówi Heinll Heinz i runął zupełnie wyczerpany na tap
pieczątkę gestapo, którą w tej chwili się ba- Jestem uwięzio~y prz& Launitza w jego gabi czan. 
wicie. I, wybaczcie poufałość, mała uwaga. necie. To nie jest Launitz, to - partyzant Ja- To, co stało się dalej, wydało się Heinzowi 
Jesteście ebyt roztargnionym, aby mierzyć się kowlew, Jego ludzie w tej chwili rewidują iakimś nieprawdopodobnym złowieszczym ko-
siłami z takim przeciwnikem jak ja! moje miesz'kanie. Szukają seyfru. Proszę wy- szmarem. Pokój zapełnił się mnóstwem ludzi. 

Heinz aż podskoczył z oszołomienia. słać tam naszych żołnierzy. Szyfr jest schowa- Wszyscy byli przebrani za policjantów, żoł-
- O jakiej pieczątce mówicie? Co to wszyst ny za portretem fuehrera, który wisi w salo- nierzy, oficerów niemieckich oraz gestapow-

ko oznacza? nie. Za portretem zną.jduje się specjalny safes. ców. Ale wszyscy móv;ili wyłącznie po ro-
- Nie bądżcie błaznem, Hein'll - zawołał Proszę tylkn nie tracić czasu! wisku. gdyż byli to przebrani partyzanci. 

komendant, patrząc mu prosto w oczy. Prze- - Dosyć, Heinz, dziękuję Ila informacje. Jakowlew wysłuchiwał ich krótkiego spra-
cież, dobrze widziałem, jak schowa\'ście pie- Jareszc!e wiem. gdzie schowaliście szyfr, -
czątkę. A teraz widziałem ronownie .1ak nią rnwiedział nagle J<1kowlew, opuszczaj4c ~ce, wo~dania .. wydawał rozkazy i dyspo~y~je. 
się bawiliście. Ale ja ha wiłem slQ przez cały Heinz momentalnie nacisnął cyngiel, ale Hei~7. musiał n?. własne oczy obs?rwowac, Ja~ 
C1Zas waszym kosztem. I znów was oszukałem, strzału '!lie było. wypisywano roz?e do~umenty 1 przepust~1, 
mój biedny Heinz! Jednak nie jestem Launitz - Schowajcie. rewolwer'. - uśmiechnął .się I na, ktorych st?wi.ano p1~c~ątkę gcs!apo. Nie 
- jestem Jakowlew! j Jakowlew, - nie jest nabity, Nie zauwazy- mogł poruszyc się z m1e1sca, gdyz na roz-
€hłód metalu otrzeźwił Heinza. Blyskawicz- liście nawet w 1tde11erwowan!u, że zamieni- kaz Jakowlewa obok niego usiadł jakiś Oil'Om 

JAK PA!Dł.Y BRAJ:MiKI? 
Bramki padły w następ.ującej koJajlllOści: 

w 21-ej minucie Bicain wystawi~ Cejpa, ilctóry 
2 odległości 5 m . .strzelił w lewy iróg obo!k bez 
;r~<l.neg~ Ja'llika. W 30..ej miilnucie pada wy
Townan1e przez Alszera, który z dwóch me
trów loikuje piłkę w siaitce. W 37-ej minucie 
l'Z'll't wodny 2 odlegfośd 20 m. Pyitel 2amie.ndł 
siilnym plasowanym sb"załem w druigą bram
kę dla Slą-s:kia. 

Pisarski poważnie 
JContazjow ny 

Pisarski 

Po finałowym spoihk-arniu !I 
Zagó:rskiim. PisM&kU ~ 
2lbad.ailly pr:zez łe!k:a:rza, ~Wy 
stwierdził pęknięcie żebi-a 
pr.zy ikiręgosłupie po niepra
wi<lłoiwym ciosie w nel'lki. Po 
tym u<leraeniu nastąpił iwe· 
wn.ęta:zny wylew ik,r.w:i. 

Kureoja PiSlil.Tskiego pot-r.wa 
. .;.,.,,ro 2 miesięcy. 

T.R!ENINGI BOKSEROW 
Trernirrtgi sake ji boiksersk.i.ej łJKS-tt odbywa

ją się n.a wła&n.ym boiskru. w ipOIIl.iedziął.ki, &ro· 
dy i ipią:l!ki o godzinie 1'!1. Zairz:ąd sekcji wzy· 
wa wszyistkiich zawodn.i!ków o ;p.unikitualne ;i te
gu1arne uczęs:zooainde ~wa 1Jrenit11.gi. 

ny drab w mundurze ·SS-owca, który przy 
najmniejszym jego ruchu kładł mu na ramio
na wielką łapę. 

Ale najstraszniejsze przeżycie jeszcze cze
kało na Heinza. Przerażony do ostateczności, 

iał wysłuchać następującej relacji. 

- Melduję posłusznie, towarzyszu naczel
niku, - rozległ się czyjś radosny głos, - że 
więzienie już się znajduje w naszych rękach. 
Wypuściliśmy wszystkich naszych na wolność. 
Jednocześnie, zakończyliśmy minowanie 
wszystkich składów i ważniejszych instytucji, 
znajdujących się na terenie śródmieścia. Wy
buch nastąpi o godzinie drugiej minut dzie
sięć. 

- Widzisz, Andrzeju, - wesoło zauważył 
Jakowlew, szczerząc zęby w szerokim uśmie. 
chu, - a ty wątpiłeś czy osiągniemy powo
dzenie,.. A gdzie jest Hanna? 

- Jestem tu, towarzyszu majorze, - usły
szał Heinz znajomy głos. 

- Przywitajcie, Heinz, starą znajomą, -
Jakowlew nagle przypfmniał sobie o więźniu, 
- to Kowalenko, pamiętacie, którą własno
ręcznie rozstrzelałem. Zmartwychwstała, jak 
widzicie. No, Hanno, opowiadaj, co wiesz! 

Kowalenko w zwięzłej formie opowiedzia
ła Jakowlewowi wiele ciekawych rzeczy. Na 
same ich brzmienie ciarki przeszły Heinza ... 
Młoda partyzantka oznajmiła, że auto gene
rała Scherwitza znajduje się już w pobliżu sie 
dziby komendanta. Ochronę ScherwUza sta
nowią partyzanci, przebrani w mund\łl';V· nie• 
miecki• 
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